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Używane zwykle metody analityczne do 
oznaczenia ołowiu są dla prędkiej pracy, ja ­
kiej wymaga ruch fabryczny, dość niewygodne, 
ponieważ zastosowanie ich zabiera wiele czasu 
i zużywa wiele kosztownego mafcerjału.

Mamy tu  na myśli oznaczanie ołowiu jako 
chlorku lub siarczanu. Metoda oznaczania oło­
wiu w postaci chlorku jest niewygodna, ponieważ 
roztwór, zawierający ołów jako chlorek, po­
zostawić się musi przynajmniej przez 12 go­
dzin do zupełnego wytrącenia PbCl21)-, pozatem 
do roztworu zawierającego ołów musi się dodać 
dla przyśpieszenia i uzupełnienia wytrącenia 
przynajmniej piętnaście razy tyle absolutnego 
alkoholu, ile wynosi objętość roztworu wod­
nego, w którym  ołów się znajduje. Ilość więc 
alkoholu staje się bardzo znaczna, jeżeli weź­
miemy pod uwagę, że niejednokrotnie obję­
tość roztworu, zawierającego ołów, wynosi 
conaj mniej 100 cm3, a to z tego powodu, że 
właśnie tyle musi się użyć do rozpuszczenia 
soli innych metali, zawartych prócz soli ołowiu 
w mieszaninie. (Mamy tu  na myśli sytuację 
powstającą przy analizie materjałów, zawie­
rających stosunkowo małą ilość ołowiu, obok 
innych metali). Wkońcu zauważyć należy, 
że metoda wytrącania ołowiu w postaci chlorku 
nie daje rezultatów zupełnie dokładnych, o czem 

, i przy naszych pracach niejednokrotnie mogliś- 
my się przekonać.

Metoda wytrącenia ołowiu , w postaci siarcza­
nu przez odparowanie roztworu, zawierającego 
ołów, w obecności kwasu siarkowego aż do

1) F. P. T r a e d - wc l l :  Kurżes Lehrbuoli der 
Analytisclio.il Chemie tom II, wydanie-7 z r. 1917, 
strona 208.

suchości, względnie aż do pozostania jedynie 
kwasu siarkowego, posiada też wiele ujemnych 
stron, z których najnieprzyjemniejszą jest 
długi czas potrzebny do odparowania roztworu, 
często bardzo znacznej objętości. Pozatem i tu  
należy dodać do roztworu, zawierającego już 
wszystkie metale jako siarczany, równą obję­
tość alkoholu (co nieraz wynosi 100 do 150 c?»3 
w wypadkach wyżej wspomnianych), a nadto 
pozostawić dla zupełnego strącenia i osadzenia 
się PbSOi przez kilka godzin 1), co jest po­
nowną stra tą  czasu.

Ponieważ w naszem łaboratorjum często 
musimy wykonywać szybkie analizy materjałów, 
zawierających małą stosunkowo ilość ołowiu, 
którą należy oznaczyć dokładnie, s ta ra ­
liśmy się znaleźć nową szybką metodę, któraby 
pozwalała wykonać analizę w jak najkrótszym 
czasie. Metodę tę opisujemy poniżej.

Metoda ta, nie uchybiając dokładności, 
pozwala na oznaczenie ołowiu w czasie sto­
sunkowo krótkim, a daje się prawie wszędzie 
użyć, naturalnie przy zastosowaniu pewnych 
modyfikacyj. Polega ona na wytrąceniu oło­
wiu z obojętnego roztworu roztworem węglanu 
sodowego o znanem mianie, odsączeniu w ytrą­
conego węglanu ołowiu i miareczkowaniu po­
zostałego w przesączu węglanu sodowego. Z róż­
nicy między znaną ilością węglanu sodowego, 
którą się dodaje do roztworu, zawierającego 
ołów, a ilością znalezioną w przesączu, daje 
się ilość ołowiu łatwo obliczyć.

W arunkiem zastosowania tej metody jest 
nieobecność niektórych związków, głównie ma-

') Wspomniana książka T r a e d w o 1 1 a, stro­
na 14-1 i 145.
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my tu  na myśli sole, m etali, t. zw. ciężkich, 
które także z węglanem sodowym reagują, choć 
i w tym  wypadku, jeżeli zachodzi możliwość 
łatwego oznaczenia tych innych metali, metodę 
powyższą można zastosować i przez łatwe, 
a do każdego wypadku dające się dostosować 
obliczenia, znaleźć ilość ołowiu.

Do wykonania powyżej naszkicowanej metody 
potrzebny jest, jak  już wspomnieliśmy, roztwór 
węglanu sodowego, o z lianem mianie. Roztwór 
przez nas stosowany jest 0,4-normałny, a miano 
jego obliczamy na roztwór normalny. 50 cm3 
takiego roztworu starczy na wytrącenie, a tem- 
saiuem oznaczenie aż cło 2 g ołowiu.

Dokładny opis metody.'
Ołów zawarty jest w roztworze. Roztwór 

wlewa się do kolbki mierniczej o pojemności 250 
lub 500 cm3 i neutralizuje jak  najdokładniej 
przy użyciu metyloranżu, jako indykatora. Po 
zagotowaniu dodaje się 100 cm3 wyżej opisanego
0,4w roztworu węglanu sodowego, zagotowuje po­
wtórnie, a po ochłodzeniu napełnia kolbkę 
do marki dystylowaną wodą. Po dokładnem 
przemieszaniu zawartości kolbki, sączy się 
przez suchy sączek fałdowany, przyczem odle­
wa się pierwszych kilka centymetrów sześcien­
nych przesączu. Po przesączeniu wybiera się 
p ipetą 100 cm3 przesączu i miareczkuje w tych ­
że 0,5—normalnym roztworem kwasu solnego 
lub siarkowego, którego miano również jest 
obliczone na roztwór normalny, pozostałą 
w przesączu ilość węglanu sodowego, przyczem 
pamiętać należy, że rezultat mnożyć należy 
przez 2,5 lub 5, zależnie od tego, czy użyliśmy 
kolbki o pojemności 250 lub 500 cm3.

Obliczenie najlepiej uwidocznimy na przy­
kładzie :
U żyto do w ytrącenia 100 cm3 0,4 n

lYfljCOj log fn G00G dla roztworu norm. 40,42 cm3 
Do miareczkowania 100 cm3 przesączu  

zużyto 12,4 cm3 X 2,5 0 ,5  n  HGl
log fn 7117, jest roztw. norm. 15,90 cm3

Zużyte przez ołów  24,40 cm3
log  24,40 1,3885
log. obi. na N a./J03 0,7243 —  2
log. obi. na P b  0,2911

Razem 0,4039, czy li, że roztw ór za ­
wiera 2,5340 y Pb.

Oznaczenie przez wytrącenie ołowiu w po­
staci siarczanu dało 2,5100 g Pb. Według me­
tody oznaczenia jako siarczanu, zawierał ma- 
terjał przez nas badany 4,70%, według naszej 
metody 4,82% Pb.

Inne analizy kontrolne:
Roztwór zawierał Pb Znaleziono Pb

1.0000 <7 1,0050 fi
2.0000 „ 1,9950 „
3.0000 „ 3,0190 „

Zauważyć należy, że osiągnięta dokładność 
przy analizach, wzrasta z biegłością, której 
nabywa się łatwo przez kilkakrotne pow ta­
rzanie analizy.

Metodę powyższą stosujemy przy analizie 
materjałów, zawierających w małej stosunko­
wo ilości węgiel, S i0 2, Sn, Pb i Fe, w głównej 
mierze zaś Zn.

Pozwalamy sobie opisać przebieg całej 
analizy takiego m aterjału, sądząc, że metody 
przez nas stosowane, a mające głównie na 
oku skrócenie czasu analizy, dadzą kilka cie­
kawych szczegółów:

10—20 g jaknajdrobniej roztartego m a­
terjału oblewa się w zlewce o objętości 800 cm3 
około 100 cm3 dystyłowanej wody i dodaje 
powoli prawie tę samą ilość stężonego kwasu 
azbtowego. Następuje dość gwałtowna reakcja, 
poczem stawia się przykrytą zlewkę na łaźnię. 
Po 20 do 25 m in  odkrywa się zlewkę i odparo­
wuje cały prawie płyn. Odparowanie przery­
wa się w chwili, gdy zawartość zlewki posiada 
konsystencję syropu. Zlewkę zdejmuje się 
teraz z łaźni, a dodawszy po ochłodzeniu 
kilka cm3 kwasu azotowego i około 250—300 cm3 
dystyłowanej wody, zagotowuje się. Po pięciu 
m inutach gotowania wszystkie sole są roz­
puszczone, a nierozpuszczony pozostaje tylko 
węgiel, S i0 2 i cyna jako tlenek (S n 0 2)• Po 
osadzeniu się osadu sączy się przez sączek 
firmy Schleicher & Schtille o czarnej opasce, 
k tóry  poprzednio został osuszony przy 110° 
i dokładnie zważony. Na sączku znajduje się: 
węgiel, S i0 2 i S n 0 2 (Osad I), w przesączu Pb, 
Fe i Zn  (Przesącz I).

Osad I, znajdujący się na sączku, suszy 
się wraz z tymże przy 110° i waży po ochło­
dzeniu, otrzym ując w ten sposób sumę nie­
rozpuszczalnych w kwasie substancyj. N astęp­
nie spala się wszystko w platynowym tyglu
0 znanej wadze i waży ponownie po ochło­
dzeniu. Różnica między poprzednią wagą wszyst­
kich nierozpuszczonych w kwasie substancyj, 
a wagą znajdujących się obecnie w tyglu S i0 2
1 S n 0 2 daje wagę węgla. Znajdujący się w tyglu 
S i0 2 i S n 0 2 zwilża się kilkoma kroplami dysty­
łowanej wody, dodaje około 5 cm3 stężonego
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kwasu fluorowodorowego i odparowuje na 
łaźni, w końcu ogrzewając palnikiem. Po 
ochłodzeniu tygla waży się ponownie i o trzy­
muje wagę znajdującego się w tyglu S n 0 2, 
z której można obliczyć ilość zawartej w ma- 
terjale cyny. Różnica zaś wagi zawartości 
tygla przed i po odparowaniu z kwasem fluo­
rowodorowym daje nam wagę SiO2.

Oznaczenie zawartych w przesączu I : Pb, 
Fe i Zn  uskutecznić można przez wytrącenie 
ołowiu, jako siarczanu, i następnie kolejne ozna­
czenie pozostałych metali, lub przez zastoso­
wanie metody, k tórą posługujemy się w na- 
szem laboratorjum .

Strącamy mianowicie ołów siarkowodorem 
jako siarczek, który  odsączamy (osad II), pozo­
stawiając teraz w przesączu Fe i Z n  (przesącz II).

Osad I I  rozpuszczamy w lekko rozcień­
czonym kwasie azotowym, a zawarty w roz­
tworze ołów oznaczamy wyżej opisaną meto­
dą miareczkową.

Przesącz II , zawierający żelazo i cynk 
wlewamy do kolby miarowej o pojemności 
1 l i napełniamy dystylowaną wodą do marki. 
Po dokładnem przemieszaniu zawartości kolby 
odmierzamy dwukrotnie pipetą po 50 cni3.

W pierwszych 50 cm3 oznacza się żelazo 
przez strącenie amonjakiem, po uprzedniem 
utlenieniu kilkoma kroplami kwasu azotowego 
i zagotowaniu. Zauważyć tu  należy, że musi 
się dodać tyle amonjaku, by strącony począt­
kowo wodorotlenek cynku, zupełnie się rozpuś­
cił. Odsączony wodorotlenek żelaza myje się 
starannie gorącą wodą dystylowaną, do k tó ­
rej dodaje się kilka centymetrów sześciennych 
amonjaku, spala na Fe2Os i waży. W ten spo­
sób daje się ustalić zawartość żelaza.

W drugich 50 cm3 utlenia się żelazo przez 
dodanie kilku kropel kwasu azotowego i krótkie 
zagotowanie i dodaje następnie 30 cm3 roztworu 
cytrynjanu amonowego, otrzymanego przez 
rozpuszczenie 100 g kwasu cytrynowego w 350 
cm3 25%-go amonjaku i dopełnienie wodą 
do objętości 1 l. Roztwór, reagujący obecnie 
alkalicznie, neutralizuje się rozcieńczonym kwa­
sem solnym i dodaje tyle kwasu, by roztwór 
zabarwiony kilkoma kroplami metyloranżu 
przybrał kolor pomarańczowo-czerwony. Te­
raz roztwór zagotowuje się i dodaje do prawie 
wrzącego roztworu około 5 g fosforanu amo­
nowego, który wytrąca cynk, jako fosforan 
amonowo-cynkowy. * Po osadzeniu, się tegoż

na dnie zlewki sączy się przez sączek firmy 
Schleicher & Schiille o białej opasce i myje 
dokładnie gorącą wodą dystylowaną, zawie­
rającą nieco amonjaku. Teraz spala się na 
Zn2P 20 T i po ochłodzeniu waży. W  ten sposób 
otrzymuje się ilość zawartego w materjale 
cynku1). Analiza jest tem  samem ukończona.

ZUSA MM E N FA  SSU N  Cl.
E s w in i eine niassanalytische Methode zur Be- 

stim m ung von B lei angegeben, die darauf berulit, 
dass das in  einer neutralen Losung vorhandene 
B lei durcli eine gestellte  Natrium carbonatlosung  
ausgefallt wird; das B leikarbonat wird abfiltriert 
und im F iltrat das unverbrauchte Natrium karbonat 
durcli Titration m it Salzsaure bestim m t. Aus der 
Differenz der bekannten zugegebenen Mengo des 
Natrium karbonats und der Menge des Natrium karbo- 
nats im F iltrat naeli der Fallung lasst sieli die 
Menge des Bleios leiclit erreehnen.

D ie genaue A rbeitsvorschnftt lautet dahin, dnss 
die Losung, w elche Blei enthiilt in einen 250 cm3 
fassenden M esskolben ftbergefiihrt und zunilchst 
m it Lauge bei Yerwendung von  M ethylorange ais 
Indikator genauest neutralisiert wird. Man koelit 
nun auf und fiig t zu der siedenden Losung 100 cm3 
einer 0,4 n N atrium karbonatlosung, dereń Faktor 
auf norm al bereclinet ist. Man lasst nocbm als sie- 
den und fiillt den M esskolben naeh dem A bkiililcn  
bis zur Marko. Nun wird durcli ein trockenes Falten- 
filter filtriert und die ersten A nteile des F iltrats ver-
worfen. 100 cm3 des F iltrats werden m it einer n/2
Salzsaure, dereń Faktor ebenfalls auf normal bereclinet 
ist titriert. A us der Titration lasst sieli nun leiclit 
die A nzahl der cm3 der N atrium carbonatlosung, 
w elche zur Fallung des B leies verbrauclit wurden, 
feststellen . D ie A nzahl der cm3 wird auf n-Lćisung 
gerechnet. D ie Bereclinung des B leigehaltes lasst 
sieli am besten an einem Beispiel zeigen:
Zur Bleifallung verwendete 100 cm3 0,4 n 

JSra2C 03 log Fn C06G sind, bereclinet 
auf norm al: 40,42 cm3

Zum Titrieren von 100 cm3 F iltrat yerwen 
dete 12,4 cm3 0,5 HOl log Fn 7117 X 2,5 

sind bereclinet auf normal 15,96 cm3
Yerbraucht durcli B lei 24,46 cm3
log. 24,46 1,3885
log. fur Na./JCĄ 0,7243 —  2
log. flir Pft-Berechnung 0,2911
Sum m ę 0,4039 d. h. 2,5340 (j Pb.

Die-se Methode wird bei der Bestim inung von  
B ici in Materialien, die einen geringen Prozentsatz
von G, S i 0 2, Sn, Pb  und Fe, ais H auptanteil aber
Zn  entlialten , beniitzt.

E ine genaue Arbeitsweise bei der A nalyse sol- 
cher Materialien wurde ebenfalls angegeben.

’) Tą m etodę i dowód, że cynk daje się oznaczyć 
w  wyżej podany sposób, w  obecności żelaza, zaw dzię­
czam y p. Dr. Inż. L. B r e s t a k o w i ,  pracujące­
mu również w naszym  laboratorjum .



15G P R Z E M Y SŁ  CHEMICZNY 1IS (1 0 3 1 )

„Krzemianowanie wapniaków dla celów drogowych"**
Le silicatage (los calcaires pour la construćtion des routcs

Ludwik W ASILEW SK I i Kazimierz CZARNECKI
Dział Przem yślu Nieorganicznego Chemicznego In sty tu tu  Badawczego

(Komunikat 37)

Prowadzone przez nas od dłuższego czasu 
prace nad wyjaśnieniem procesów krzemiano­
wania wapniaków, nad sposobami krzemiano­
wania, oraz nad zmianą własności wapniaków 
pod wpływem krzemianowania, doprowadziły 
do pewnych praktycznych wniosków, które 
pozwalają nam na stworzenie sobie syntetycz­
nego obrazu w zakresie zastosowania omawia­
nych procesów' i dla potrzeb drogownictwa.

W ostatniej publikacji1) w tym  zakresie, 
przedstawiono zmiany, którym ulegają praso­
wane brykiety z węglanu wapniowego napojone 
16%-owym roztworem szkła wodnego o róż­
nym składzie. Omówiono również sposób o trzy­
mywania m aterjalu do doświadczeń i m etody 
badania zmian wytrzymałości.

Obecnie w dalszym ciągu poddano badaniu 
kilka seryj brykietów o nasiąkliwości 10,4 % 
do 22,3%, w celu stwierdzenia wpływu stęże­
nia roztworu szkła wodnego na własności 
mechaniczne, oraz ustalenia, w jaki sposób 
wpływa dodatek do chemicznie czystego węgla­
nu wapniowego takich domieszek, jak piasek 
i glina, które stanowią najpospolitsze zanie­
czyszczenia naturalnych wapieni.

W arunki otrzymania brykietów z węglanu 
wapniowego, jak  i jego mieszanin z piaskiem 
i gliną zachowano ściśle takie same, jak  i po­
przednio, zarówno co do wymiarów m atrycy
o powierzchni 10 cm2, jak  i sposobu prasowa­
nia. To samo dotyczy wszelkich innych wa­
runków'; a więc napajano w rurach żelaznych, 
wewnętrz parafinowanych przez 24 godz i su­
szono do stałej wagi w ciągu 14 dni w tem peratu­
rze pokojowej.

Oznaczenie wytrzymałości na zgniatanie 
przeprowadzono conajmniej na trzech próbkach, 
w razie zaś znaczniejszych różnic, na większej 
ilości i brano średnią z wykluczeniem wyników

*) Z cyklu  prac nad zagadnieniam i cliem ji dro­
gowej w ykonyw anych w  D ziale 1 1’. X. Chemicznego 
Instytutu  Badawczego na zlecenie D epartam entu  
IV D rogowego M inisterstwa Robót, publicznych.

*) P rzem ysł Chem. 14, 132, (1930) kom unikat 
l.S, W iadom . Stowarz. Czlonk. Polsk. Kongr. Drog.
4, z. 43, s. 3G (1930).

zbyt odbiegających, gdyż przyczyny tych 
odskoków zawsze były widoczne po zgnieceniu 
próbki. Np. wykrywano czasem rysy, powsta­
jące podczas nasycania, lub stwierdzano uwar­
stwienia., wynikające z nierównomiernego praso­
wania brykietów. Oznaczenie wytrzymałości 
na ścieralność wykonywano podwójnie, wyniki 
różniły się zwykle o kilka procent.

W p 1 y w s t ę ż e n i a  r o z t w o r u  s z k ł a  
w o d n o g o  n a  w y n i k k r z  e m i a n o w  a - 
n i a. Użyto trzy rodzaje roztworów o stężeniu 
21%, a mianowicie o stosunku S i0 2 :Na20  — 
=  2,02; 3,20; 4,00. W ytrzymałość na ścieralność 
brykietów otrzymanych pod ciśnieniem 1000 
3000, 4000, 5000 i G000 kg jen i11), i napojonych 
tym i roztworami uwidoczniona jest na wykre­
sach 1—5. Przedstawiają one ścieralność w za­
leżności od stosunku S i0 2:Na20 . Nie podano 
tu  ścieralności dla stosunku SiO» .Na,/) =  4,00, 
z tego powodu, że roztwór ten w czasie napaja- 
nia brykietów zhydrolizował z wydzieleniem 
dużej ilości krzemionki. Dla porównania za-

Brykiety 1000kg/cm

2,50 ' 3,00 ' 3.50 ' 4,00 ' 4,50 ' 5,00 
SiOj :Na}0

Rysunek I.

wierają one odpowiednie dane dla roztworów 
16%-wych. Jak  widać potwierdzają się wyniki 
poprzednie, a mianowicie brak ściśle określo­
nej zależności zmian własności mechanicz­
nych od stosunku S i0 2 :Na20 . Zależność ścieral­
ności od stosunku krzemionki do tlenku sodo­
wego jest nieregularna i odchylenia są tego

') Zależność nasiąkliwości m aterjalu od ciśn ie­
n ia, pod którym  był otrzym any, podaje w ykres 
G cytow anego kom unikatu 18.
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rodzaju, że można przyjąć, iż leżą w granicach 
blęclu metodyki oznaczeń.

Brykiety 3000kg/cm 2

>s ^ - 2 « r

■90
\

b 80  

70 

■60

-Vs<l>
&oU-) ■*;:(V, o
Qj -Q

.5  O 5> 10
CJ ■Ó'<5 C> "  
S O.
8
N2,50 3,00 3,50 4,00 4,50 5 00

Si02:Naj)
Rysunek 2.

W ykresy 0 i 7, przedstawiające ścieralność 
w zależności od ciśnienia, pod którem otrzy­
mano brykiety, pozwalają stwierdzić, że 
maksymum wytrzymałości, bez względu na 
stosunek Si()2 :Xa20  i stężenie, wykazują bry­
kiety o nasiąkliwości około 14% t. j. otrzymane 
pod ciśnieniem 3000 kg /cm 2. Również ze wszyst­
kich tych wykresów jest widoczne, że w ytrzy­
małość na ścieralność brykietów napojonych 
roztworem 21%-wym jest dla wapniaków o pew­
nej nasiąkliwości wyższa.

Brykiety 4 000kg/cmt

2,50 ' 3,00 ' 3,50' 4,00 ' 4,50 5,00
SiOjNafi  

R ysunek 3.

Wyniki badania wytrzymałości na zgnia­
tanie brykietów napojonych 21%-wym roztwo­
rem zawiera tablica I. I tu brak ściśle zdefi- 
njowanej zależności od składu chemicznego szkła 
wodnego, jednakże w większości wypadków, 
można stwierdzić, że przy stosunku 3,2 uzys­
kuje się najlepszą wytrzymałość, natom iast 
przy1 2,0 nieco gorszą, a najgorszą przy stosun­
ku 4.

Do dalszych doświadczeń użyto już tylko 
jednego rodzaju szklą wodnego o stosunku krze­
mionki do tlenku sodowego równym 3,18, 
z którego przygotowano roztwory 10% i 5%. 
Wyniki badania własności mechanicznych b ry­

kietów' napojonych tymi roztworami przedsta­
wiają tablice II i 111.

B ryk ie ty  5000kg/ cm ’

~i i i i t— i— i— r —r  
2,50 3,00 3,50 4,00 4,50 5,00

S i 0S . Nos0
R ysunek 4.

TABLICA I.
Stężenie 21%.

B i- y 1

Nasiąkli wo.ść 
w %

i e t y 
Ciśnienie 

prasowania 
kfi/cm2

Sin.,
N(uO

W ytrzym a­
łość na 

zgniatanie 
w kg jem-.

19,2 1000 2,02 357

19,2 1000 3,20 317

19,2 1000 4,00 235,5

14,2 3000 2,62 675

14,2 3000 3,20 —
14,2 3000 4,00 384

12,4 4000 2,62 454

12,4 4000 3,20 486

12,4 4000 4,00 328

11,5 5000 2,62 590

11,5 5000 3,20 592

11,5 5000 4,00 379

10,4 6000 2,62 501

10,4 6000 3,20 540

10,4 6000 4 ,0 0 ’ 418

Brykiety 6000kg/cm

2,50 3,00 ' 3.50 ' 4',00 ' 4,50 ‘ 5,00
SiOsNa^O

Rysunek 5.
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Wpływ stężenia szkło wodnego o stosunku 62
on._______________________________________________ No?0

T A B L I C A 111. 
Stężenie 5%.

13Ó 0 3000 5000kg/cmi
Brykiety prasowane pod ciśnieniem

Rysunek (i.

Porównanie odpowiednich liczb wykazuje, 
że im większe jest rozcieńczenie roztworów, 
tym gorsze własności mechaniczne m ają bry­
kiety niemi napojone (p. niżej wykresy 8— 11).

Wptyw stężenia szklą wodnego o stosunkuhOl.-j 20
Na,0 '

1ÓOO ' 3Ć00 ’ 5Ó00kg/cm?
Brykiety prasowane pod ciśnieniem

R ysunek 7.

T A B L I C! A II.
Stężenie 10%.

B r y k i e t y W  y  t r z y  m a 1 o ś ć

N asiąkł, 
w  %

Ciśnienie 
prasowani a 
w  leg leni -

N a zgnia­
tanie Na ścieral­

ność w  %

22 3 500 248 64,63

19,2 1000 372 68,33

17,5 1500 402 70,00

16,0 2000 437 78,42

14,2 3000 520 72,6S

12,4 4000 (392) —

10,4 6000 347 53,35

B r y  k i e t  y W y t r z j Mn a ł o  ś ć

Nasiąkł.
w  %

Ciśnienie
prasowania

Na zgnia­
tanie N a ścieral­

w Icg/cm2 Ifl/cm- ność w  %

22,3 500 200 49,24

19,2 1000 266 53,55

17,5 1500 309 64,83

16,0 2000 328 60,42

14,2 3000 380 66,94

12,4 4000 392 —

10,4 6000 419 51,98

że podane powyżej dane eksperymentalne po­
traktowano statystycznie t. j. dla brykietów
o tej samej nasiąkliwości, napajanych roz­
tworami o tem samem stężeniu wzięto śred­
nie z liczb otrzym anych dla szklą wodnego
o różnym stosunku SiO-> :Na20. Dotyczy to 
danych dla roztworów 16 i 21%-wego, gdyż 
do badania wpływu pozostałych stężeń użyto 
szkła tylko jednego rodzaju. Z wykresu na 
rysunku 8, przedstawiającego wytrzymałość 
na zgniatanie w zależności od nąsiąkliwości 
wynika, że najlepsze wyniki otrzymuje się 
przez zastosowanie roztworu 16%-wego. Za­
równo roztwory o stężeniu niższem, jak i wyż-

W ykresy 8— 11 zawierają całość zebra­
nego m aterjału. Powstały one w ten sposób,
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szem w mniejszym stopniu polepszają tę włas­
ność mechaniczną wapniaka.

W ykres 9, przedstawiający wytrzymałość na 
zgniatanie w zależności od stężenia roztworu 
szkła wodnego, stosowanego do napajania, 
uwidocznia to dla brykietów o nasiąkliwości 
12,5%, 15% i 19% jeszcze lepiej.

Wziąwszy pod uwagę, że wytrzymałość na 
zgniatanie brykietów nienapojonych wynosi 
odpowiednio dla 19% — 200 kg/cm2, 15% — 300 
kg/on2, 12,5% — 380 kgjcm?1), widzimy, że

Rysunek 10.

1) Przem ysł Chem. 14, 139, (1930). K om unikat 
18. rysunek 17.

przez stosowanie roztworów 16%-wych pod­
wyższamy tę wytrzymałość o 200 kg/cm2, 
podczas gdy roztwory o koncentracji 5% pod­
noszą ją zaledwie o 50 do 10 kg/cm2.

Znany jest powszechnie fakt, że woda 
rozmiękcza bardzo znacznie wapienie, k tó­
rych nasiąkliwość waha się w omawianych 
granicach. Zresztą i z naszych danych daje się 
to wywnioskować bezsprzecznie, tak  że uważa­
liśmy potwierdzenie eksperymentalne za zby­
teczne. Dlatego możemy stwierdzić, że rozcień­
czanie szkła wodnego ponad podaną granicę 
przez dodawanie nadmiernej ilości wody jest dla 
wyniku ostatecznego szkodliwe. Wobec tego 
trudności, polegającej na lepieniu się nawierzchni 
do walca podczas wałowania, należy przeciw­
działać nie przez polewanie wodą, ale w inny 
sposób np. przez zastosowanie odpowiedniej 
skrobaczki.

R ysunek 11.
W ykresy 10 i 11 przedstawiają zmiany wy­

trzymałości na ścieralność, t. j. pozostałość 
na sicie o 35 oczkach jem2 po 10,000 obrotów, 
pierwszy w zależności od nasiąkliwości, drugi 
od stężenia roztworu stosowanego do napaja­
nia.

Obraz jest tu  podobny do poprzedniego z tą 
tylko różnicą, że podwyższeniu stężenia w g ra­
nicach 5—21% odpowiada stały wzrost wy­
trzymałości na ścieralność. Powyżej jednak 16% 
jest on tak  niewielki, że wobec zmniejszenia
0 wiele wydatniejszego wytrzymałości na zgnia­
tanie można i należy z niego zrezygnować. 
Do takiego wniosku skłania bardzo poważnie
1 ten fakt, że wytrzymałość na zgniatanie jest 
liczbą bezwzględną, której znaczeniu fizyka 
i technika słusznie nadają większą wagę i pierw­



szeństwo przed oznaczeniami względnemi, ja ­
kim jest oznaczenie porównawcze ścieralności 
wzajemnej. Również wzgląd na koszt szklą 
wodnego, którego w wypadku stężonych roz­
tworów zużywanoby więcej, przemawia za 
przyjęciem 16-%węgo roztworu.

Krzemianowanie poprawia nietylko włas­
ności mechaniczne takie, jak wytrzymałość 
na zgniatanie i ścieralność, lecz również podnosi 
twardość i nieprzepuszczalność, oraz zmniejsza 
nasiąkliwość wapniaków. Badając twardość 
na płaskich powierzchniach brykietów po krze­
mianowaniu we wszystkich wypadkach stwiei" 
dzono jej wzrost. Zm iany nasiąkliwości stwier 

Wytrzymałość na ścieralność wzajemną

i  60 P R Z E M Y SŁ

R ysunek _12.

dzają prace D e s 1 a n d r  e sfa1) : mimo że 
metoda zastosowana przez tego autora 
nic wyznacza nasiąkliwości właściwej, a jedynie 
wielkość do niej proporcjonalną, jednak wy­
starczy to do oceny tej właściwości w wapieniach 
przed i po krzemianowaniu w sposób zupełnie 
pewny.

Próby stwierdzenia wpływu na wynik 
krzemianowania takich własności fizycznych 
szklą wodnego jak lepkość, konsystencja , współ­
czynnik załamania, nie dały żadnych rezultatów.

M aterjał w7 postaci prasowanych brykietów, 
którym  posługiwaliśmy się w naszej pracy, jest 
struk tu rą  swą i własnościami zbliżony do mięk­
kich bezpostaciowych wapieni naturalnych, 
i dlatego sądzimy, że takie wapienie pod wpły­
wem szkła wodnego będą się zachowywać 
w sposób identyczny z naszemi brykietami.

1) P . I) e s 1 a n (1 r e s, Genie C iril, 91. 508 (1927).

W p 1 y w z a- n i e c z y s z c z e ń g l i n ą
i p i a s k i e m n a w y n i k k r  z e m i a n o- 
w a n i a . C e l e m  oznaczenia wpływu gliny

Wylrzym no ścieralność wzajemną brykietów ^000kg/m i  
2 mieszaniny węglanu wapnia i  piasku

CHEMICZNY 13 (1931)

R ysunek 13.
W
i piasku na wynik krzemianowania, wykonano 
brykiety pod ciśnieniem 4000 kg jem2 z mieszani­
ny węglan wapnia-glina i węglan wapnia-piasek

0 zawartości tych składników 5, 10, 20, 30, 
50 i 100%. Użyto gliny krajowej wysuszonej
1 odsianej (4000 otw ./cm2) o składzie 08,90% 
S i0 2. 20,82% A l2Os i 1,25 % Fe20 3 i piasku
o takiem  samem rozdrobnieniu, pochodzącego 
z Góry Piaskowej pod Tomaszowem, zawierają­
cego zaledwie 0,3 % F e20 3. Mieszaninę wapniaka 
z gliną prasowano bez wody, natom iast do 
mieszanin z piaskiem dodawano na każdy
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brykiet (o ciężarze 35 tj) lewi3 wody. Wykres 12, 
przedstawiający wytrzymałość na ścieralność 
w zależności od procentowej zawartości gliny 
wskazuje, że domieszka gliny w wapieniach jest 
szkodliwa.

W ykresy 13 i 14 przedstawiają w tym  sa­
mym układzie zmiany wytrzymałości mieszanin 
węglan wapnia-piasek. W idać z nich, że za­
nieczyszczenie wapieni piaskiem nie powinno 
być szkodliwe.

Z a c h o w a n i e  s i ę m i a 1 u w a p i c n - 
n e g o p r z y  k r z e  m i a n o w a n i u . Ja k  wia­
domo, właściwe ułożenie nawierzchni drogo­
wej wymaga, obok tłucznia, użycia odpo­
wiedniej jakości i ilości miału. Nasze 
brykiety nietylko własnościami fizycznenri 
ale i geometrycznemi t. j. wielkością i kształ­
tem są podobne do bryłek tłucznia. Należałoby 
tedy jeszcze dla całości obrazu zbadać zachowa­
nie się miału.

R o l ę  p l a s t y c z n e j  m i e s z a n i n y  
p o w s t a j ą c e j  p o d c z a s  w a l c ó w  a- 
n i a z m i a ł u  i s z k l  a w o d n  e go ,  zbada­
no w sposób następujący. W ybrano dwa rodzaje 
wapienia o nasiąkliwości 5,1% i twardości 
ł)—E, według skali E. P. O.1), oraz o nasiąkli­
wości 25% i twardości 0  — D. Miał z tych 
wapieni odsiany przez sito o 225 otwo­
rach na 1 cm2, mimo dużej różnicy nasiąkli­
wości, wymagał tej samej najmniejszej ilości 
wody do zarobienia na plastyczne ciasto. 
Z masy tej o składzie 100 cz. obj. miału i 57 
cż. obj. roztworu szkła wodnego otrzymano 
w odpowiednich formach drewnianych bez ciśnie­
nia brykiety tej samej wielkości i kształtu, 
co i brykiety prasowane, przyczem stężenie 
użytych roztworów szkła wodnego o stosunku 
S i0 2:Na20  =  3,2 wynosiło 16% i 3,4%. Oprócz 
tego z wapienia miększego, sporządzono bry­
kiety z miału grubszego, przechodzącego przez 
sito o 81 otw/cwi2, w celu porównania wpływu 
wielkości ziarna. Brykiety te po 5 dniach od 
chwili przygotowania badano po 1000 i 10000 
obrotów w bębenkach, służących do oznaczenia 
ścieralności.

Z danych tych widoczny jest przedewszyst- 
kiem wysoce niekorzystny wpływ rozcieńcze­
nia szkła wodnego zbyt wielką ilością wody. 
Widać również, że stosowanie rozcieńczonych

roztworów zacierać może różnice między d o ­
brym, a złym materjalem, które ujawniają się 
przy traktowaniu go roztworem 16%-wym. 
Dalej należy stwierdzić, że szldo wodne z nie- 
któremi wapniakami, w tym  wypadku z tw ard­
szym, może tworzyć rodzaj cementu, gdyż 
otrzymuje się na ścieralność wartości rzędu, 
odpowiadającego wytrzymałości samego m ater­
jalu kamiennego wapieni.

Otrzymano następujące wyniki:
TABLICA IV.

Rodzaj
wapienia.

O0  +-
5

1  3w n;
°  Ł

Szkło w odne IG i/Szkło  woil. 3,4i,|

po
1000
obr.

po 
10 000 

obr.

po
1000
obr.

po 
10 000 

obr.

Nasiąkliwośi'
1 0 /

° > 1 /o

Twardość 1)-E

225
oczek
/ c d i -

92 ,1 25,2 2,9 0,0

Nasiąkliwość

O r  0 /£ • )  /Q
Twardość C-I)

225 „ 32,6 0,0 3,0 0,0

81 18,9 0,0

po300
obr.

0,0 0.0

W ytrzymałość na zgniatanie, podobnie spo­
rządzanych cegiełek, sześcianów o krawędzi
4 cm, nietylko z miału wapiennego, ale i in­
nych materjałów jak kwarcyt, granit, marmur, 
węgiel drzewny i t. p. podał F e r e  t 1). Otrzymał 
on liczby następujące, po miesiącu od chwili 
przygotowania próbek:

W apień twardy — 17,5 kg jem2
,, miękki — 9,5 ,.

Kw arcyt — 50,0 ,,
Autor podaje, że skład grańulometryczny 

był dla wszystkich materjałów ten sam. Nie 
podaje jednak, niestety, jaki. Również nie 
jest wiadomem, czy ilość szkła wodnego i jego 
stężenie było we wszystkich przypadkach to 
samo.

Fakt, że przy tak dużej różnicy nasiąkliwości 
ilość cieczy, niezbędna do zarobienia miału 
na masę plastyczną, jest ta  sama, pozwala 
wytłumaczyć, dlaczego dotychczas technika 
drogowa, podaje tę sarną normę szkła wodnego 
bez względu na nasiąkliwości Dowodzi to, 
że cały proces układania nawierzchni, krzemia­
nowych w dotychczasowym wykonaniu, polega 
na powierzchniowem zwilżaniu wapieni i miału 
szkłem wodnem, przeważa więc działanie zlepia 
jące.

’ ) E . P. C. — skala twardości, stosowana przez 
Ecole des P onts et Cliaussees. ') R. P c r c t ,  Le Genie C'ivil. 90. 4 15 (1927
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Porównanie liczi) F e r e t a  dla marmuru, 
wapienia twardego i miękiego wskazuje, że 
m arm ur zlepia się najlepiej. Dobór jakości m ia­
łu jest więc kwestją ważną.

W dotychczasowym stanie rzeczy stoso­
wania zbyt wielkiej ilości miału należy unikać, 
gdyż zużywa on bardzo dużo szkła wodnego
i tworzy masę o niskiej wytrzymałości. Kwestja 
ta  jednak jest mało zbadaną, nie wiadomo 
bowiem, jaka jest m aksym alna wytrzymałość 
takiej masy z miału.

W n i o s k i  o g ó l n e :  Reasum ując wy­
niki, zarówno poprzednio ogłoszonych, jak i obec­
nie wykonanych prac naszych nad krzem iano­
waniem wapniaków, możemy stwierdzić, że 
cały szereg cecli i zjawisk, objętych tem i bada­
niami, da się ująć w formę zupełnie konkret­
nych wskazówek, łub też definicyj, pozwalają­
cych na wyciągnięcie tych lub innych p rak tycz­
nych wniosków.

Badania nasze odnosiły się głównie do mate- 
rjału kamiennego o nasiąkliwości 10% do 30%
i w tym  też zakresie udało się nam  uzyskać 
wskazania, które w streszczeniu przedstaw ia­
łyby się następująco:

1. Na skutek krzemianowania, w ytrzym a­
łość wapniaków na zgniatanie i ścieralność znacz­
nie się podnosi. W korzystnych warunkach 
wytrzymałość na zgniatanie zwiększa się, o 200 
leg jem2.

2. Poprawie również ulegają i inne włas­
ności jak ścieralność, twardość i nieprzepuszczal- 
ność wody.

3. Największą poprawę wytrzymałości wy­
kazują wapniaki, o nasiąkliwości 13 do 17% 
w wypadku całkowitego nasycenia szkłem 
wodnem.

4. Szkło wodne, używane do krzem iano­
wania, powinno wykazać koncentrację 16% 
suchej substancji i dalsze rozcieńczenie go 
poniżej tej normy, może doprowadzić do zupeł­
nie złych wyników.

5. Ze względów technicznych niem a po­
trzeby używania szkła wodnego o stosunku 
S i0 2'Na<P o wiele wyższym, aniżeli 3.

6. Ze względów ekonomicznych może być 
korzystnem stosowanie szkła o wyższym sto ­
sunku, a to dlatego, że soda jest produktem 
droższym, piasek natom iast używany do wyro­
bu szkła wodnego o wiele tańszym.

7. Szkła jednak o stosunku wyższym, ani­
żeli 3, wykazują zwykle skłonność do bardzo

szybkiej hydrolizy tak , że krzemionka wydziela 
się na powierzchniach wapniaków nie przenikając 
od ich wnętrza, wskutek czego oczywiście pro­
ces krzemionowania przebiega nieracjonalnie1).

8. Przy szkle wodnem o wysokim stosunku 
należy przeprowadzić specjalne badania na 
szybkość hydrolizy i dopiero w tym  wypadku, 
gdy ta  cecha okaże się odpowiednią, można 
szkło stosować do budowy nawierzchni.

9. Ilość szkła wodnego, jaką należy wy­
lewać na daną ilość tłucznia, nie powinna być 
zawsze jednakową. Mianowicie zależnym jest 
ten stosunek od nasiąkliwości tłucznia i tak  np. 
dla 1 m3 tłucznia wapiennego o nasiąkli­
wości 10%-wej i 0,3 m3 miału należy użyć 
62,5 kg szklą wodnego o 35°Be w odpowiedniem 
rozcieńczeniu. W apniaki o innej nasiąkliwości 
wymagają innej ilości szkła wodnego.

10. Stosunek ilości miału do ilości tłucznia 
wapiennego, podczas krzemianowania, powinien 
być tak  dobierany, ażeby na około 0,3 m 3 
m iału przypadło około 1 m 3 tłucznia. Ta ilość 
wystarczy i ze względów mechanicznych jako 
wypełnienie i nie pochłonie zbyt wielkiej 
ilości szkła2).

11. W ytrzymałość mechaniczna masy, po­
wstałej z miału wapiennego i szkła wodnego, jest 
w każdym wypadku znacznie niższa. Należy 
tedy możliwie unikać tworzenia się miału 
wapiennego w czasie przygotowywania na­
wierzchni .

12. Procentowa nasiąkliwość wapniaków, 
z których powstaje miał, wpływa wybitnie na 
wytrzymałość mechaniczną masy powstałej 
z miału wapiennego i szkła wodnego. Im  m niej­
sza nasiąkliwość, tem  większy wzrost wytrzy­
małości mechanicznej.

13. Niektóre zanieczyszczenia, występujące 
w w apniaku mogą wywierać wybitnie ujem ny 
wpływ na wyniki krzemianowania, i tak  np. 
stwierdzono, że glina w dużym stopniu szkodzi 
procesowi krzemianowania. Ponad 5% gliny 
nie powinno być przy wapniakach używanych 
do krzemianowania. Dlatego też nie powinno 
się używać wapniaków ilastych względnie 
gliniastych.

14. Stwierdzono natom iast, że piasek nie 
wpływa w stopniu takim , jak  glina na wapniak,

l ) Przem yśl Chem. 15, (1931) K om unikat 3fi‘
*) L. B  e (1 i e  r, „L es ehaussees silicatees”. 

Genie Civil 94. 179, (1929).
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przeciwnie obecność piasku w wapieniach 
nie jest szkodliwa.

15. Stwierdzono, że istnieje możliwość pro­
dukowania szklą wodnego, zawierającego nie­
wielkie ilości wody (do 25%) a tem samem, 
nadającego się lepiej do transportu. Szkło takie 
mogłoby być na miejscu, w terenie, rozpuszcza­
ne w wodzie i używane do krzemianowania.

16. Do celów produkcji szklą zgęszczo- 
nego opracowano specjalny autoklaw, w któ- 
rym by takie szkło wodne można było otrzym y­
wać.

W literaturze, jedynie G e s c h w i n d1). 
zaleca stosowanie szkła wodnego o możliwie 
wysokim stosunku, ale opiera to na ogólniko- 
wem rozważaniu własności roztworów, spo­
wodowanych ich schnięciem. Nasze badania 
mechaniczne obalają jego twierdzenia i są 
zgodne z inną własnością, stosowanych do 
krzemianowania, rozcieńczonych (do 16%) roz­
tworów, mianowicie hydrolizą.

Zgodność obydwu pomiarów (mechanicz­
nych i hydrolitycznych) jest mimo pewnych 
nieprawidłowości zupełnie dobra i to uprawnia 
całkowicie do podkreślenia naszego wniosku 
z dotychczasowych badań, że szkło wodne o wy­
sokim stopniu ukrzemienia mniej się nadaje 
do stosowania w drogownictwie, o ile jego 
szybkość hydrolizy jest zbyt wysoka.

Przyczyny bezsprzecznego polepszania się 
własności mechanicznych nie zostały jeszcze 
z całkowitą pewnością wyjaśnione. Nie dadzą 
się one wyjaśnić ilością krzemionki wprowa­
dzonej do wapniaka, gdyż w takim  razie 
należałoby oczekiwać potwierdzenia wyników 
otrzym anych przez G e s c h w i n d ’a2), który 
napajał sześciany o krawędzi 1 cm różnemi 
ilościami szklą wodnego i badając ich w ytrzy­
małość na zgniatanie, znalazł prostą'zależność 
między wytrzymałością, a procentową zawarto­
ścią pochłoniętego szkła wodnego. Przeczą 
tem u wyniki, przedstawione na wykresie 12; 
gdyż procent pochłoniętej suchej substancji 
jest prawic zupełnie ściśle proporcjonalny do 
stężenia roztworu, stosowanego do napojenia. 
Również kształty  krzywych wytrzymałości na 
ścieralność według wykresu 193) i 14-go, z k tó­
rych wynika, że procentowy wzrost wytrzy-

') L. G e s e li w  i n (1, Genie Civil, 88 , 519, (1926).
2) L. G e s e li w  i n <1, Genie Civil, 88 , 545, (1926).
3) K om unikatu 18-go.

małości poza 5% wprowadzonej krzemion­
ki jest już nieznaczny, są w zupełnej 
sprzeczności z wnioskami G e s c h w i n  d a. 
Przeciwnie należy stwierdzić, że nasze badania 
wykazują, iż nadmierna ilość wprowadzonego 
szklą wodnego nie wpływa korzystnie na 
wytrzymałość.

F e r c  t 1), na zasadzie zresztą zbyt szczup­
łego m aterjalu doświadczalnego, większą wagę 
nadaje parowaniu wody i wytrącaniu się nie­
rozpuszczalnej krzemionki, oraz wpływowi CO.,, 
niż djalizie, której znaczenie decydujące stara 
się udowodnić G e s c li w i n d.

Wszystkie roztwory szkła wodnego użyte 
do doświadczeń, z wyjątkiem jednego, przygo­
towywaliśmy we własnym zakresie i we własnej 
aparaturze. Przy sposobności stwierdziliśmy 
doświadczalnie, że istnieje możliwość osiągnię­
cia w autoklawie nieruchomym, zaopatrzonym 
w sita, szybkości rozpuszczania stopu, zbliżo­
nej do szybkości zachodzących w autoklawach 
obrotowych, oraz stwierdziliśmy możliwości 
otrzymania szklą wodnego w stanie stałym, 
zawierającego 25% wody i rozpuszczającego się 
w zimnej wodzie.

Ten produkt, ze względu na koszt przewozu 
kalkulowałby się taniej. Mógłby 011 znaleźć 
zastosowanie jedynie w drogownictwie, gdyż 
gałęzie” przemysłu chemicznego, zużywające 
go nie m ają powodu do przekładania stałego 
szkła nad szkło w roztworze, a nawet wprost 
przeciwnie, roztwór jest dla nich dogodniejszy. 
Ze względów technicznych, opłacalność, może 
być dobra jednak dopiero przy dużej produkcji, 
co jest związane z wymagającym dłuższego 
czasu procesem otwierania i załadowywania 
stopem aparatu.

W opracowaniu szeregu pomiarów podanych 
w niniejszej publikacji brał__udział p. inż.
S t a  n i s ł a w M a n t ę  1.

R Ć  S I! M E.

On a constate que 1’influenco du proeede (le 
silicatage de caleaires artificiels (obtemis par une 
eompression de carbonate de caloium chim iąuem ent 
pur) dont la porosite varie de 10% a 30% , eonsiste  
en ceei:

1. La resietanee des caleaires a la eompression  
et ii l ’usure par le frottenient augm ente conside- 
rableinent. D ans des conditions favorables la resi- 
stance a la eommpression augm ente de 200 kg/cm 2.

>) R. P e r  e t ,  Genie C m l, 90, 415, (1927).
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2. D ’autres qualitćs eonnne la durotó et l ’im- 
perm eabilite par rapport ii l ’oau eprouycut ćgale- 
liient unc ainelioration.

3. On obtien t la plus grandę ainelioration de 
la rósistanee pour les calcairos dont la porosite est 
de 13 a 17% lorsqu’ils sout saturós com plótem ont 
de yerre soluble (silicate do sodium).

4. Lc yerre soluble cm ploye ponr le silicatage  
doit. avoir une coneentration de 10% de substance  
socho; une dilution  au dela do cetto  lim ite  peut 
entraiuer des rosull.ats tou t a fait faoheux.

5. Pour des raisons teelm iqucs il n ’est pas 
nćcessaire d ’em ployer un verre soluble qui corrc- 
śpondrait a un rapport de SiOt  a Nu.,0 superieur a 3.

li. Pour des raisons eeonoiniques il pourrait 
etre avantageux d ’em ployor un verre eorrespondant 
a un rapport superieur a celu i-ci, parce que la soude 
est un produit p lus couteux, alors que le sablc 
em ployó pour la fabrieation du yerre soluble est 
bcaucoup nioitis eher.

7. Cependant les verres eorrespondant a un 
rapport superieur a 3 penchent górióralement a une 
hydrolyse tres rapido de maniero que la silice se 
dćgage sur les surfaces des caleaires, sans penetrer 
a 1’intórieur, ee qui fait q irevidom nient la  silicatage  
ne se poursuit pas d ’une maniere rationnelle.

8 . Lorsqu’il s ’agit d ’un verro soluble corres- 
pom lant a un rapport eleve, il faut etudier specia- 
lem ent la v itesse do 1’liydrolyse, e t ce n ’est que 
lorsque le rósultat est satisfa isant qu’on peut 
cm ployer ce yerre pour la eonstruction d ’un reve- 
tem ent.

9. La quantite do yerre soluble qu’il fau t de- 
yerser sur une quańtitć donnee de eaillou tis ne peut. 
pas etre toujours la  niem e. Ce rapport dćpend du 
degrć de porosite ilu eailloutis; ainsi pour 1 m3 de 
eailloutis calcaire dont 1’im prćgnabilitć est de 10% 
et pour 0,3 rii3 de pierraille m enue il faut cm ployer  
02,5 kg de yerre soluble de 35° Be conyenablenient

diluć. Des caleaires dont la porosite est d ifferente 
deinandent d ’autres quantites do yerre soluble

10. II faut elioisir pour le silicatage un teł 
rapport de pierraille m enue au eailloutis calcaire 
qu’on ait enyiron 0,3 m3 de pierraille sur enyiron
1 m 3 de eailloutis. Cette quantitć su ffit au point 
de vuo m eeanique com uie rem plissage et n ’absprbe 
pas une trop grando quantitć de yerre.

11. La rósistanee meeaniquo d ’une niasse form ee 
par la pierraille menue calcaire et le yerre soluble 
est toujours eonsiderableinent inferieuro. C’est pour- 
quoi il est nćeessairo d ’eviter autant que possible, 
la form ation de la menue pierraille calcaire quand 
on prepare un reyetem ent.

12. Le poureentage d ’im pregnabilite des cal- 
eaires qui form ent la  pierraille a une influence 
considerable sur la rósistanee m ćcanique de la masse 
formee par la pierraille m enue calcaire et le yerre 
soluble. La rósistanee m ecanique est d’autant plus 
grando que rim prógnabilite est moindre.

13. Certaines im puretćs qu’on trouyo dans los 
caleaires peuyońt avoir une influenco dćeidem ent 
m auyaise sur les resultats de la  silicatage; ainsi ou  
a eonstate quo 1’argile nuit beaucoup a la silicatage. 
In ne faut pas qu’il y  ait p lus de 5%  d ’argile dans 
los caleaires om ployćs pour la silicatage. C’est pour- 
quoi il ne faut pas cm ployer des calcaire lim oneux  
ni argileux.

14. Par contrę on a eonstate que le sable n ’iu- 
flue pas autant que 1’argile sur le calcaire; la pre- 
sencc du sable dans les caleaires n ’est pas nuisiblc.

15. On a etabli qu’il est possible de fabriquer 
du yerre soluble contonant peu d ’eau (jusqu’a 25% ) 
qui par consequont se prete m ieux etre transportć. 
On pourrait dissoudre un tel yerre dans l ’eau sur 
place, dans l ’endroit voulu ot 1'cm ployer pour lo 
silicatage.

10. Pour fabriquer du yerre condensć on a ela- 
borć un autoclaye spćcial da ns lequel un te l yerre 
soluble pourrait ótre obtenu.

Dział sprawozdawczy.
Docum entaiition.

1. Maszynoznawstwo chemiczne.
Installation et amćnagemcnt.

Nowe przepony stosow ane w technologji 
chem icznej. — P1NCASS. — Cheni. Ztg. 53. 437, 
(1929).

Stosowane przez długi czas przepony azbesto­
we mają, wiele wad (głów na trudność stanowi umoco­
wanie przepony na ramie).

Próby zastosowania przepon metalowych zosta­
ły uwieńczone powodzeniem, lip. bardzo rozpo­
wszechniła się niklowa przepona P e c h  k r  a n z a1)

Dalszy postęp stanowi stalowa przepona B a­

ni a g 1), obecnie już przez tę firmę nie stosowana 
Obok metalowych mamy przedew szystkiem prze- 
pony wykonane z cementu, używanego od dawna2) 
do sporządzania porowatych przegród. Płyty 
wykonane z cementu z dodatkiem np. NaCl (dla 
otrzymania materjalu porowatego), muszą mieć 
conajmniej 2 mm, zatem np. do elektrolizy wody 
niezbyt się nadają. By uniknąć oddziaływania 
zawartej w cemencie siatki żelaznej, jako elektro­
dy pośredniej, utlenia się siatkę na powierzchni 
działaniem pary wodnej.

Przepony z regenerowanej celulozy3) muszą

’) P at. szwajo. 100170.

l ) P at. niem. 440330. 
3) P at. niem. 381811.
3) P at. niem. 421120,
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być sporządzane w sposób szczególny, by uniknąć 
zniekształcenia się płyty, jak to ma miejsce, gdy 
sporządzamy przeponę np. bezpośrednio z wiskozy.

Jeden ze sposobów przygotowania płyt, polega 
na użyciu masy, składającej się z ksantogenianu 
celulozy, zmieszanego z trocinami drzewnemi. 
Następnie ksantogenian rozkładamy działaniem 
rozcieńczonych kwasów mineralnych lub roztwo­
rów soli; jeśli użyliśmy nitroceluloz}7, rozkład 
uskuteczniamy, działając roztworem siarczków me­
tali alkalicznych.

Nowa przepona B i 11 i t  e r a1) jest zrobiona 
z nici szklanych lub kwarcowych.

Tego rodzaju przepona mogłaby znaleźć zasto­
sowanie przy elektrolizie chlorków sedu, względnie 
potasu, natomiast umocowanie jej w ramie przy 
elektrolizie wody nastręcza duże trudności.

Większe widoki powodzenia ma przegroda 
porowata obmyślona przez W i 1 d e r m a n a2). 
Przepona, wykonana z ebonitu, nada je się do ogniw', 
do elektrolizy, jak również do filtrowania. Jako 
surowca do sporządzania przepony używa się 
masy: 55% gumy, 10% grafitu, oraz 35% siarki, 
wulkanizowanej w 70° i zmielonej. Zależnie od 
celu, do jakiego przepona ma być użytą, stosuje 
się odpowiednie środki wypełniające, poczem 
powtórna wulkanizacja nadaje przeponie znaczną 
trwałość.

Otrzymujemy, stosownie do użytego ciśnienia, 
masę o objętości porów 30 — 70%. Forma, oraz 
grubość płyty mogą być dowolne, np. można wyra­
biać przepony o grubości 1/2 mm, nadające się 
znakomicie do elektrolizy wody. Dalszą zaletą 
przepon W i 1 d e r m a n a jest odporność na dzia­
łanie kwasów i ługów, oraz niższy koszt sporzą­
dzania ich w porównaniu ze wspomnianemi na 
początku przeponami metalów cmi.

Do elektrolizy chlorków alkalicznych mogą być 
stosowane przepony ebonitowe o grubości 4 mm. 
Dzięki wielkiej porowatości, opór takiej przepony 
jest nieznaczny, mając zaś możność zbliżenia 
elektrod, osiąga się znaczną oszczędność energji 
elektrycznej.

Płyty W i 1 d e r  m a n a, zastosowane w prasach 
sączących, wykazują wicie cech dodatnich charakte­
ry/uje je trwałość, oraz wytrzymałość. Można tu 
stosować ciśnienia do 10 altu, przytem wyzyskuje 
się dobrze całą powierzchnię do sączenia. Br.

11. Tłuszcze, woski, pokosty, lakiery 
i farby olejne
Graisses, eires, vernis, laqu.es, couleurs ii. 1’liuilc.

Produkty  polim eryzacji.—E. J. D U  P O N T  DE 
N EM O U R S &. C o .— Pat. am. 1 755 099.

Produkty kondensacji ketono-foi maldehydo- 
wej ogrzewa się w obecności amin do 100°, do­

dając ewentualnie także estiu celulozowego np. 
nitrocelulozy, mocznika i t. p. Np. ogrzewa się 
mieszaninę pyroksyliny (1 g), alkoholu (500 g) 
produktu kondensacji acetono-formaldehydowej 
(340 g) i mocznika (17 g) albo ogrzewa się masę 
składającą się z pyroksyliny (0,5 g) produktu 
kondensacji acetono-formaldehydowej (534 g), 
kamfory (170 g), mocznika (17 g), alkoholu (500 g)
i gwanidyny (16,8 </). Otrzymane produkty nadają 
się do fabrykacji lakierów i mas plastycznych.

k . n .

O trzym yw anie produktów  kondensacji 
fenolu i acetylenu.—BAKELITE CORP. N EW - 
YORK.— Pal. am. 1 742 519.

Fenol i acetylen poddaje się kondensacji 
wr obecności HgS04 i zgęszcz. IJ2S()y Np. w mie­
szaninę fenolu, wody, zgęszcz. H2SOi iHgSOi  wpro­
wadza się acetylen. Po ukończeniu reakcji oddziela 
się przez dekantację wodę i oddystylowuje się 
niezmieniony fenol. Pozostałość, żywicę typu. 
„nowolaku”, można hartować w zwykły sposób, 
przez ogrzanie. K. D.

O trzym yw anie żywicy kum aronow ej. —
F. H O F M A N N  i W . STEG EM AN. — Pal. niern. 
492 345.

Oleje kumaronowe, otrzymane z frakcji ole­
jów lekkich smoły pogazowej, poddaje się w zwy­
czajnej temperaturze działaniu kwasu fluoro­
wodorowego lub halogenków metali albo meta- 
loidów, działaniu dalej BF3 lub związków podwój­
nych z BF3. Można również wykonać działanie 
żywicujące w wyższej temperaturze i pod zwięk- 
szonem ciśnieniem. — Np. mieszaninę oleju kuma­
ronowego (100 g) i HF (4 g) wytrząsa się w ciągu
4 godz. Otrzymuje się żywicę z wydajnością 00 g.

K. D.

O trzym yw anie produktów  kondensacji 
fenolo-form aldehydow ej.— G. W . STRYKER.—
Pat. am. 1 737 031.

Miesza się fenol, aldehyd mrówkowy i NH3 
Mieszaninę ogrzewa się w otwartem naczyniu 
do 48 — 56°, mieszając, w ciągu 4 —5 dni, następ­
nie podnosi się temperaturę w ciągu 3 —4 godz 
do 80 — 95°. Otrzymaną żywicę hartuje się. 
Produkt nadaje się jako środek zastępujący 
kauczuk w praktyce dentystycznej. K. D.

Lakiery i m asy film ow e.— I* G. FAR BEN - 
IN D U ST R IE  A . G. — Pat. jranc. 669 27S.

Octan celulozy; rozpuszczalny w acetonie, 
rozpuszcza się w mieszaninie octanu metylo- 
glikolu i octanu metylu, poczem rozczyn miesza 
się z produktem kondensacji kwasu bursztyno­
wego i gliceryny, rozpuszczonym w octanie 
metylu. Dla zahartowania w celu uzyskania 
masy filmowej można mieszaninę jeszcze ogrzać 
do 125 -  220°.

K. 1).
*) P at. nicm . 442965.
2) Pat. niem. 423079, pat. ang, 240242.
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12. Garbarstwo, skóra, klej, garbniki.
Tannerie, peaux, collo, substances tannantes.

Sposób szybkiego oznaczania chrom u 
w użytkow anych kąpielach chrom owych 
garbarsk ich . — K. KLAUFER i L. W EIDEN-
FELD, _  Collegium, 715, 5S9.

Metody oznaczania chromu w starych brzecz­
kach chromowych polegają na przemianie soli 
Cr w chromiany, przyczem do utleniania służą 
czynniki takie jak woda utleniona lub brom, 
których nadmiar usuwa się następnie działaniem 
czynników redukujących. Stosując brom do tego 
celu, można nadmiar jego usunąć działaniem 
rodanku potasowego, przyczem zachodzi reakcja, 
wyrażona równaniem:

K C N S  - f  2 K O H  +  4 K O  B r  =  K C N O  +  
JC2SOi  +  l i p  +  4 K  Br

Sposób analizy, oparty na tej zasadzie, polega 
na następującem postępowaniu: Próbkę kąpieli 
chromowej, odważoną po przesączeniu w ilości, 
odpowiadającej zawartości około 0,02 — 0,03 ęj Cr,

zadaje się . NuOIl w nadmiarze (około 10 cm3 
NaOH 20%-wego) i 25 — 30 ems nasyconej wody 
bromowej, poczem ogrzewa się do wrzenia przez
5 min aż do wystąpienia trwałego zabarwienia 
żółtego. Następnie dodaje się 10 cm3 rozczynu 
2%-wego KCNS, ogrzewa się do wrzenia w ciągu
I —2 min, zadaje po oziębieniu jodkiem potasu, 
zakwasza zapomoeą H^SO^ i oznacza się ilość 
wydzielonego jodu zapomoeą metody miarecz­
kowej, posługując się rozczynem mianowanym 
Na2S 0 3.

Inna metoda polega na zastosowaniu wody 
utlenionej, której nadmiar usuwa się (przed 
oznaczeniem zawartości Cr) zapomoeą wódziami 
niklawego. W tym celu zadaje się próbkę kąpieli 
chromowej (w ilości, odpowiadającej zawartości 
około 0,02 — 0,04 g Cr) po zalkalizowaniu 30 cm3
II-P2 3%-wej, ogrzewa się aż do wystąpienia
zabarwienia żółtego, poczem dodaje się 5 cm3 
rozczynu 5%-wego azotanu niklawego. Po ogrza­
niu do wrzenia w ciągu 3 min i oziębieniu oznacza 
się w sposób zwykły (metodą jodometryczną) 
ilość Cr, zawartego w wytworzonej soli kwasu 
chromowego. K. D.

Wiadomości bieżące.
c

N ouvelles du jour.

W ystaw a lek k ich  k onstrukcyj m eta low ych , od­
będzie się w dniach od 9 do 25 maja li. r. w W a r- 
s a w i e (ul. B agatela 3). Obejmie ona zarówno 
eksponaty ze stopów  glinu i m agnezu jak i z dzie­
dziny nowoczesnych m ożliw ości konstrukcyjnych ze 
sta li w ysokowartościow cj. U dział w W ystaw ie zgło­
siły  następujące zakłady i instytucje:

Państw . Zakłady Inż., Zakł. M edian. Ursus” , 
W alcownie M etali Sp. Akc. D ziedzice, Bureau Inter­
national (1’ótudes d ’A lum inium , Zrzeszenie Polskich  
Przem ysłowców  L otniczych, P olskie Zakłady Skody  
Sp. A kc., „B a b b itt” , Chem iczny In sty tu t B adaw czy.

W ystaw a zgrom adzi n ietylko eksponaty w y ­
twórczości krajowej, lecz także ca ły  szereg zagra­
nicznych (angielskie, francuskie, n iem ieckie i szw aj­
carskie). W śród eksponatów  znajdować się będą 
m iędzy innem i różne ty p y  silników  lotn iczych , części 
kute i odlew ane z A l  i My,  narzędzia do obróbki 
lekkich stopów, części siln ików  sam ochodowych, 
odlew y (w form ie surowej) części siln ików  lotn iczych  
i sam ochodowych oraz rozm aitych przyrządów , 
części piatów,-ów (w ęzły nitow ane z g linu  i z rur 
stalow ych), przyrządy pokładowe, w iększe przed­
m ioty z .1/ jak ślizgaw ice, łódź, dźwigar ze skrzydła  
w ielkiego p latow ca i t . p ., w yroby walcow ane z glinu  
w ykresy m ikrofotografje i t. p. W ystaw a obejm ie 
także szereg ciekaw ych m odeli z proflukcji glinu  
z g lin y  krajowej, schem aty produkcji glinu z bok­
sy tu  oraz próbki surowców i produktów  pośrednich  
przy fabrykacji glinu. W  godzinach większej frek­
wencji w yśw ietlane będą przezrocza z fachowem i 
objaśnieniam i.

Równocześnie z otwarciem  W ystaw y odbędzie 
się w  dniach 9— 11 maja V -ty Z j a z d  Inż. l i c -  
c h a n i k ó w, na którym  m. i. w ygłoszone zostaną  
referaty z dziedziny produkcji i zastosow ania m etali 
lekkich i ich stopów.

P o lsk ie  S to w a rzy szen ie  C hem ików  K olorystów .
W dniu 30 marca r. b. odbyło się w  Lodzi pierwsze 
zgrom adzenie ogólne uowozawiązanego „Polsk iego  
Stow arzyszenia Chemików K olorystów ” . Zebraniu 
przew odniczył p. A r t n r  S z e u n e r t  w tow arzy­
stw ie pp. F i l i p k o w s k i e g o  i K a r o l a  R ą c z ­
k o  w  s k i e g  o, pióro dzierżył p. M a n i t  i u s. 
Było obecnych około 40 kolegów, wśród których w ielu  
starszych kolorystów , spotykających się ze sobą  
poraź pierw szy od ow ych czasów  burzliwych, które 
i d la braci kolorystycznej nie m inęły bez przejść 
nierz i dram atycznych. To też wśród zebranych  
dawał się odczuć nastrój koleżeńskiej serdeczności, 
która się spotęgowała jeszcze, k iedy przewodniczący 
w ezwał obecnych do uczczenia pam ięci zm arłych: 
nestora polskich kolorystów  B o 1 e s  ł a w a M a- 
s  1 o w  s k i o g  o, doktora C li o j n a c k i e  g  o, G r a- 
b o w  s k i e g  o, B c n d e t ś o n  a,  M a r g  u 1 i e- 
s a,  S t  e p li a n a.  K i e ł b a s i  ń s k i e g  o,  B u- 
k o w  i e c k i e g o ,  K u a b e g o ,  I w  a n o w s k i  e- 
g  o,  K e m p i ń s k i e g  o,  D  y 1 i o n a,  P  o d <• z a- 
s k i e g  o,  K o  p c i a,  K o i s z e w s k i e g  o.

K ol. R a c z k o  w s k i przedstawił przyczyny, 
jakie spow odow ały grono kolorystów  do założenia  
Polskiego Stowarzyszenia. W  r. 1907 pow stało w  Cze­

śkiem  D vuz Kralówe tow arzystw o kolorystów , które
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nu zjeździli w  D reźnie w  1909 roku postanow iło nadać 
sobie charakter zw iązku m iędzynarodowego, przyj­
m ując nazw ę „Internationaler Verein der Chemiker- 
K oloristen” . Związek ten zczasem  rozwinął się 
bardzo, grupując w  szeregach swoich niem ców, 
węgrów i w łochów, a także pew ną ilość francuzów, 
anglików, polaków. Powstała sekcja polska z k ilku­
nastu członków  polaków, z ram ienia tej sekcji polak  
zasiadał w  Zarządzie Związku. P o w ojnie w ystąp ili 
ze Związku W łosi, tworząc w łasne stowarzyszenie. 
N a zjeździć w .Medjolanie w r. 1930 w ystąp iły  sam o­
dzielnie trzy  związki: w łoski, francuski i , ,  Internatioi 
naler Y erein” . N a tym  zjeździć pow stała m yśl skoor­
dynow ania prac tych  i innych zw iązków  poszczegól­
nych przez utw orzenie m iędzynarodowej federacji, 
składającej się z przedstaw icieli tych  związków. Od 
tego czasu odbyły się dwa Zjazdy federacji, które opra­
cow ały sta tu ty , których zatw ierdzenie ostateczno  
dokona się na zjeździe ogólnym  całej federacji w maju 
r. 1). w Paryżu.

Sytuacja ukształtow ała się tedy  w  ten sposób, że 
w obec pow stania m iędzynarodowej federacji, zw iązek  
„Internationaler Vereiń” przestał być naprawdę 
m iędzynarodowym , zwłaszcza, że grupuje w sw oich  
szeregach prawie w yłącznie niem ców z cesarstwa, 
oraz b. Austro-W ęgier. W  tych  w arunkach stało się 
rzeczą niem ożliwą, by Polacy na tem  forum mię- 
dzynarodowem  b y li reprezentow ani w  ramach związku  
niem ieckiego. Założenie stow arzyszenia polskich ko­
lorystów , oraz przystąpienie tegoż do federacji, za ­
łatw i sprawę w sposób odpow iadający naszej godności, 
oraz chlubnej tradycji polskiej kolorystyki, która 
w  niedawnej przeszłości zajm owała poczesne miejsce 
w kolorystyce europejskiej.

W dalszym  ciągu swego przemówienia kol. 
I t a c z k o  w s k i podkreślił konieczność w yjścia  
z ciasnych ram ściśle fachow ych, oraz wezwania  
do w spółpracy w szystk ich  chem ików, m ających do 
czynienia z barwnikam i i z w łóknam i. P rzyczyni się 
to niezawodnie do spotęgow ania wewnętrznego życia  
stow arzyszenia, czego przykład m am y w związkach  
zagranicznych. W szystkie ono grupują obok k olo­
rystów  w  ściąłem znaczeniu —  także chem ików, pra­
cujących w  barwnikach i w łóknach. Zgodnie z tym  
faktem  nazwa m iędzynarodowej federacji brzmi: 
Federation Internationale des A ssociations des Chi- 
m istes du T extile  et de la Couleur” .

W dalszym  ciągu obrad kol. M a u i t  i u s od­
czy ta ł zatw ierdzony przez w ładze sta tu t stow arzy­
szenia, poczem  przew odniczący dyr. >S z e u n e r t  
zakom unikował listę deklaracji o przystąpieniu. 
Nowo stowarzyszenie liczy dziś już 08 członków  
istnieje zaś uzasadniona nadzieja, że liczba ta  nieba- 

. wcm wzrośnie. Jest to  bardzo doniosła strona spra­
wy, od której zależy zarówno natężenie życia w e­
w nętrznego, jak i godność zewnętrznej reprezentacji.

wiązki analogiczne na Zachodzie zyskały dziś w ielkie  
znaczenie, ich zjazdam i interesują się bardzo organi­
zacje przem ysłu, oraz odpow iednie organa rządów.

Przewodniczący poddał następnie pod głosowanie 
w niosek o przystąpienie do międzynarodowej fede­
racji, który to  w niosek został przyjęty jednogłośnie.

Po przerwie, zarządzonej dla porozumienia się 
w  sprawie m ających nastąpić wyborów do zarządu 
i kom isji rewizyjnej, dyr. P i l i  p k o w s k i zaw iado­
mił zebranych, że podczas przerwy odbyła się narada 
członków sekcji Internationaler Yerein der Clieniicker- 
K oloristen” , na której postanowiono sekcję rozwiązać, 
pozostawiając każdemu członkowi do w oli dalszo 
należenie do ,, Internationaler Yerein” , lub też w ystą ­
pienie z niego. O tem  postanow ieniu Zarząd nowo- 
zaw iązanego Stowarzyszenia zawiadom i , , Internatio­
naler Verein”, zaznaczając, jednocześnie, że wraz 
z rozwiązaniem sekcji ustaje reprezentacja p o ls k ic h  

kolorystów  przez „Internationaler Yerein” .
W odbytom  glosowaniu kartkam i wybrano w ielką  

w iększością głosów  na pięciu członków  zarządu 
i dwóch zastępców p anów : S z e u n e r t a, F i l i  p- 
k o w  s k i e g  o,  M a r k o w s k i e g  o,  R a t z k o  w-  
s k i e g  o,  M a n i t  i u s a . , II o r o s z o w i o z a 
i P r z y b o r o  w s k i e g  o. Do kom isji rewizyjnej 
wybrano przez aklam ację pp. Ii u r s z e g  o, G o 1- 
e o b 1 a i L o t  h a.

W dalszej dyskusji, w  której zabierali glos pp. 
P ł u ż a ń s k i, R u s z k  o w s k i, F i 1 i p k o w-  
s k  i, R a c z k  o w s k i i inni, w ypowiedziano szereg 
uw ag i życzeń, które przekazano Zarządowi do uw zglę­
dnienia.

N a odbytem  po zebraniu posiedzeniu Zarządu, 
tenże ukonstytuow ał się w sposób następujący: 
prezes —  dyrektor S z e u  n e r t, wiceprezesi —  
dyr. M a r k o w  s k i i dyr. F i l i  p k o w  s k i, skarb­
nik -...dyr. P  r z y l t o  r o w s k i, sekretarz —  p. -Al a-
n i t i u s. Kol. It a c z k o w s k i e  in u pozostawiono  
pośrednictwo w utrzym yw aniu stosunków  z Federacją, 
oraz stanowisko delegata Stow arzyszenia do Zarządu 
Federacji, po dokónanem przyjęciu Stowarzyszenia 
do międzynarodowej Federacji.

Po zakończonych obradach uczestnicy udali się 
na wspólną wieczerzę, która odbyła się w serdecznym  
i m iłym  nastroju.

Zarząd Stowarzyszenia zamierza mianować w cza­
sie najbliższym  członków korespondentów w różnych  
ośrodkach przem ysłowych, którzyby m ioli za zadanie 
nawiązanie i utrzym ywanie stosunków  zam ieszkałych  
tam  chem ików ze stow arzyszeniem . Adres Polskiego  
Stowarzyszenia Chemików K olorystów: Łódź, Lokal 
Stowarzyszenia Techników, Piotrkowska 102.

K. r.
„M ałe zebrania Sekcji C hem icznej I. N. O.

N iezależnie od zebrań plenarnych Sekcja odbywa  
t. zw. „M ałe zebrania” , w  których oprócz prezydjum  
biorą udział osoby żywiej in ternu jące się sprawą, 
naukowej organizacji w przem yśle chem icznym , prze­
w ażnie delegaci różnych organizacją i zakładów che­
m icznych jak oto: Polskiego Towarzystwa Chemicz­
nego (dr. A. II i r s z o w  s k i i inż. M. 11 o 1 t o r p), 
Związku Przem ysłu Chemicznego Rzeczypospolitej 
Polskiej (inż. M. B o r  n s t  e i n), Związku Inżynierów  
Chemików (inż. M. M ą c z y  l i s k i ) ,  W ojskowego 
Instytu tu  Przeciwgazowego (p. J. S z y  m a ń s k i), 
Chemicznego Instytutu  Badawczego (inż. J . P  f a n- 
h a u s e r i  inż. K  1 o s i  ń s k  i), Redakcji W iadom ości 
Farm aceutycznych (p. Cz. F  i n k-F  i n o w i c k i),
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Sp. Akc. „S trem ” , Sp. Akc. „Ludwik Spiess i Syn” , 
Sp. Akc. „K ijow ski, Sclioltze i S-ka” , Sp. Akc. 
„Z akłady Chemiczno Grodzisk” i t. d .. Dyrekcję  
Instytu tu  Naukowej Organizacji reprezentuje p. 
W  a o 1 a w M i 1 o s k i.

Celom tych  zebrań, odbyw ających się w  od­
stępach dwu tygodniow ych, jest wzajem na w ym iana  
m yśli i doświadczeń, opracowywanie programu dzia­
łalności Sekcji, przedew szystkiem  jednak ustalanie 
tem atów  na zebrania plenarne. Co się tyczy  o sta t­
niego punktu, to ustalono system  pracy, polegający  
na tem , że dane tem aty  przed w ysunięciem  ic.li na 
plenum  są opracowywane już to kom isyjnie, już 
też indyw idualnie i uprzednio przed yskutow yw ane  
na zebraniach ściślejszych. Jako najbardziej aktualne 
wybrano tem aty następujące, opracowania, których  
podjęły się niżej w ym ienione osoby: 1) Normalizacja 
aparatury chemicznej —  pp. dr. A. H i r s z o w s k i ,  
inż. K ł o s i  ń s k i, i inż. M. B o r n s t e i  n. 2) Gospo­
darka cieplna w przemyśle chemicznym —  pp. inż. M. 
B o r n s t e i  n, inż. M. M ą c z y ń s k i i inż. A. 
Z y  11) e r. 3) Metody obliczania kosztów własnych 
w przemyśle chemicznym —  pp.: inż. M. H o l t o r p  
i inż. J. M i l e w s k i .  4) Zagadnienie kierownictwa 
w przedsiębiorstwach z punktu widzenia psychologji  
stosowanej —  p p .: inż. .1. W i e r  u s z -K ’o w a 1 s k i

i .1. W  o 1 m e r. 5) Tayloryzacjii laboratorjum chc- 
ulicznego —  p p .: inż. .1, P l a n  h a u s e r  i inż. M. 
M ą c z y ń s k i. (5) O teorjach i systemach plac w prze­
myśle — ]>. inż. M. B o r n s t e i  n.

N a zebraniach w ygłoszono dotąd dwa referaty: 
I) inż. M. M ą e z y ń s k i  „O tayloryzaeji labora­
torjum chem icznego w  jednym  z w iększych zakładów  
na Górnym Śląsku” . 2) inż. M. B o r n s t e i  u 
„O system ie płac w zakładach Forda” .

Oprócz tego om awiane b yły  na zebraniach kwe- 
stje następujące:

1. Sprawa ankiety  o naukowej organizacji w prze­
m yśle chem icznym . Sprawa ta  ma być prowadzona 
rów nolegle z będącą w  toku ogólną akcją I. N . O., 
mającą na celu  zebranie m aterjalów tyczących się 
postępu prac na polu zastosowań naukowej organi­
zacji w  naszem życiu  gospodarczem  i w  adm inistracji.

2. Utworzona została kom isja, w  skład której 
wchodzą członkow ie Prezydjum  Sekcji i W icedyrek­
tor In sty tu tu  p. W a c ł a w  M i 1 e s k i. Zadaniem  
Kom isji jest opracowanie cyklu w ykładów  o naukowej 
organizacji w  przem yśle chem icznym .

W  końcu godzi się jeszcze zaznaczyć, że Sekcja 
Chemiczna została członkiem  (Membre affilie) M iędzy­
narodowego In sty tu tu  Naukowej Organizacji w  Ge­
newie.

Książki i czasopisma nadesłane do redakcji
L iyres et journaux enyoyćns a la  redaktion

Inż. Jerzy P fanh auser i Mag. Farm acji Z ygm unt 
P h ilip p . Chemikalja techniczne w przemyśle i handlu. 
W arszawa 1931. Nakł. Mag. Farm. Iłeroda, str. 249, 80- 

W artykule pod tytu łem  „Spraw a zakupu 
i oceny surowców i materjalów pom ocniczych w prze­
m yśle chem icznym  z punktu w idzenia naukowej 
gospodarki” Przem yśl Chemiczny 13. 465 (1929) 
zwróciłem uw agę, iż przy zakupie różnych materja- 
ów pom ocniczych liczyć się. należy z tem  zjawiskiem , 

że m imo pozornego podobieństw a różnią się one 
między sobą swą jakością i to  w  granicach znacznych  
i że sprawa ta  jest specjalnie w ażną dla przem ysłu  
chem icznego, gdzie lwią część kosztów  poza surowcem  
stanow ią m aterjały pom ocnicze i że racjonalna orga­
nizacja zakupu może dodatnio w płynąć na obniżenie 
kosztów w łasnych. D odaliśm y też, że w literaturze 
naszej jest ab solutny brak prac, pośw ięconych racjo­
nalnem u tow aroznawstwu chem icznem u. Znając cięż­
kie w arunki naszego piśm iennictw a fachowego, nie 
m ieliśm y nadziei, iż życzenie nasze tak prędko się 
urzeczyw istni i zjawi się praca, poświęcona tak  palą­
cej kw estji. jaką jest tow aroznawstwo chem iczne. 
Autorom  podręcznika należy się gorące uznanie 
i w dzięczność za opracowanie powyższej pracy, 
której brakowało w naszej literaturze fachow ej, 
tem bardziej, że podręcznik ten odznacza się swą tre- 
śeiwością, praktycznością oraz dostępnością w ykładu, 
tak, że sfery zainteresowane otrzym ają dostateczne  
dane, dotyczące k ilkuset artykułów chem icznych, 
w yrabianych bądź stosow anych przez polski przem ysł 
chem iczny.

Tak przem ysłowiec, stosujący liczne chem ikalja. 
jak i handlujący niem i, musi się dokładnie i szybko 
zorjentować. tak co do marek handlow ych, obow ią­
zujących norm czystości, obcych nazw i synonim ów , 
źródeł w ytwórczości krajowych, sposobu opakowania, 
możliwościach zastosowania tego artykułu w  róż­
nych branżach i t. d. i t. d.

Książka wyróżnia się racjonalnym  układem  p o­
w yższych danych i przyznać trzeba, iż z podobnem  
układem nie spotykaliśm y się w literaturze obcej.

Nowością jedst również osobne zestaw ienie ar­
tykułów  farbiarskich pod nazwą ,, Farby m ineralne” , 
z obowiązującem i dotychczasow em i przepisami i um o­
w am i o obrocie w  byłych trzech dzielnicach Polski. 
W łaśnie w  tej dziedzinie brak nam było krótkiego, 
a kom pletnego zestawienia istniejących w  handlu  
farb m ineralnych, ich w łasności i składu, sposobu  
rozpoznawania farb trujących i t .d . Z drugiej strony  
sprzedawcy i nabyw cy, nie znając obow iązujących  
przepisów, różnych dla byłych dzielnic, narażali 
się niejednokrotnie na nieprzyjem ności ze strony  
odnośnych władz (Urzędy Zdrowia Publicznego) i. t .  d.

Nie w ątpim y, iż podręcznik ten  odda usługi 
tak naszym  przem ysłowcom , jak i sprzedawcom . 
Zyczyeby przeto należało, aby podręcznik ten  roz- 
szedl się jaknaiprędzej, co zm usiłoby autorów  do po­
nownego w ydania w  bardziej rozszerzonem zakresie.

N ależy się. też słowo uznania d la w ydaw cy za 
piękną formę, jaką nadał książce.

Podręcznik ten jest z kolei p iątym  tom em  bi- 
bljoteki farm aceutycznej M ag.-Farmacji Fr. Heroda.

Michał Bornstein.
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WIADOMOŚCI 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

ORCAN ZWIĄZKU PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
W A R S Z A W A ,  D N I A  15 K W I E T N I A  1931 R.

DZIESIĘCIOLECIE ZWIĄZKU PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
Dziesięć la t nieprzerw anej pracy na polu 

organizacji i strzeżenia najistotniejszych potrzeb 
polskiego przemysłu chemicznego upraw nia do 
rzucenia okiem wstecz. Chociaż bowiem okres 
10-cioletni nie jest czasem zbyt długim, jednak 
w w arunkach polskiej rzeczywistości, zwłaszcza 
zaś w epoce wielkich przem ian politycznych
i gospodarczych — obejmuje zespół niecodzien­
nych w ydarzeń.

Przem ysł chemiczny, słabo tylko rozwinięty 
w  Polsce przed wojną, z natury  rzeczy musiał 
w dobie powojennej iść naprzód krokam i olbrzy­
ma i budować od podstaw . Nietylko potrzeby 
konsumcyjne naszego kraju, lecz również wzgląd 
na obronę granic i istnienie potężnego przem y­
słu chemicznego wielkich potęg św iata — w y­
suwały spraw ę należytego rozwoju w ytw órczo­
ści chemicznej na pierw sze bodaj miejsce w  p la­
nie gospodarczej budowy odrodzonego Państw a 
Polskiego.

Potrzeba instytucji, któraby czuwała nad 
interesam i powstającego przem ysłu chemiczne­
go była tak znaczna, że zaraz w pierwszych 
powojennych miesiącach grono przemysłowców 
chemicznych wystąpiło z inicjatywą powołania 
do życia odpowiedniej organizacji. Inicjatywa 
ta znalazła całkowite zrozumienie i poparcie 
Państwowej Rady Chemicznej, zaś przedsię­
biorstwa przemysłowe w szybkiem tempie przy­
stąpiły do organizowania Związku. W kwietniu 
r. 1921 odbyło się pierwsze ogólne posiedze­
nie Związku Przem ysłu Chemicznego, k tó ry  
przybrał niety lko charak ter instytucji zawodo­
wej, lecz również społecznej. W  ciągu minio­
nego dziesięciolecia niejednokrotnie podejm o­
w ane były zadania, na jakie nie zdobyłoby się 
zrzeszenie o jednostronnym  typie tylko obroń­
cy interesów  stowarzyszonych przedsiębiorstw . 
Każda słuszna spraw a znajdowała rzecznika w 
Związku Przem ysłu Chemicznego, zaś zajmo­
wanie wciąż szerszych odcinków pracy  pozw a­
lało rozw iązywać zagadnienia o coraz to w ięk­
szej rozpiętości. Obok codziennych doniosłych 
problem ów celnych, taryfowych, traktatow ych, 
akcyzowych, podatkow ych i w ielu innych—n a ­
leżało sięgnąć do odłogiem podówczas leżących 
spraw  normalizacji artykułów  chemicznych, 
naukowej organizacji w  przem yśle chemicz­
nym, zająć się propagandą i popularyzacją tej

ważnej dziedziny gospodarstwa narodowego, 
w spółdziałać z instytucjami o charakterze nau ­
kowo - badawczym.

W pływy i znaczenie Związku pogłębiało się 
z każdym rokiem. Ilość przedsiębiorstw  zrze­
szonych w zrosła z 22-ch w chwili założenia 
Związku do stu  kilkunastu na dzień dzisiejszy. 
Przystąpienie do naszej organizacji gdańskich 
fabryk chemicznych nadało Związkowi Przem y­
słu Chemicznego znamię organizacji, reprezen­
tującej całokształt wytwórczości chemicznej, 
zgrupowanej na polskim obszarze gospodar­
czym. Niema dziś praw ie większego przedsię­
biorstw a w zakresie przem ysłu chemicznego, 
k tó re  —  odpowiadając warunkom  statutow ym  
— nie wchodziłoby w skład Związku.

Poszerzające się wciąż ram y pracy i coraz 
głębszy zasięg wpływów Związku — powodo­
w ały stopniowy wzrost budżetu, powiększanie 
ilości pracowników, zmiany pomieszczenia 
Związku, k tó ry  zdobył wreszcie lokal odpowia­
dający zadaniu i powadze naszej organizacji. 
Od roku 1924 Związek wydaje niewielki, lecz 
w łasny organ prasowy, ponadto współdziała 
z wielkiemi dziennikami stołecznemi i prowin- 
cjonalnemi, pozostaje w bliskim kontakcie z w y­
dawnictwam i zagranicznemi. Bierze udział 
w m iędzynarodowych pracach, zjazdach i kon­
gresach, zarówno charakteru  ściśle chemiczne­
go, jak ogólno - przemysłowego. Stopniowo 
zyskuje reprezentację we wszelkich organiza­
cjach i radach, gdzie rozważane są sprawzy
o bezpośredniem  lub pośredniem znaczeniu dla 
przem ysłu chemicznego.

Z biegiem czasu wyłania szereg stałych sek- 
cyj, k tó re  mają na celu badanie spraw, zw ią­
zanych z jedną tylko gałęzią wytwórczości che­
micznej. Różnorodność naszej produkcji, a czę­
stokroć naw et brak  wspólnych zainteresow ań 
poszczególnych działów przem ysłu chemicznego 
spowodowały konieczność pracy sekcyjnej, k tó ­
ra  daje znakom ite rezultaty . Niekiedy naw et 
zbliżenie pokrew nych przedsiębiorstw  na te re ­
nie sekcji daje w  dalszym rezultacie porozum ie­
nia o ściślejszym charakterze.

Corocznie publikowane spraw ozdania z dzia­
łalności Związku obejmują nietylko dane o p ra ­
cy Związku, lecz również monograficznie u jętą
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charak terystykę konjunktury i postępów  p rze ­
m ysłu chemicznego, stanow iąc jedyną system a­
tyczną publikację w  tej dziedzinie.

Dziesięć lat skoncentrow anych wysiłków, 
k tó re  uwieńczone zostały pomyślnemi rezulta-

BIEŻĄCE ZAGADNIENIA TRAKTATOW E 
W PRZEMYŚLE CHEMICZNYM

Zamierzone rokow ania o rewizję trak tatów  
handlowych z Austrją, Czechosłowacją i Anglją 
powinny wzbudzić wybitne zainteresow anie ze 
strony  przem ysłu chemicznego. Aczkolwiek w 
ogólnym eksporcie produktów  chemicznych w y­
wóz do tych trzech krajów  wyniósł w  r. 1930 za­
ledwie 11 proc., to jednak posiada on w stosun­
kach polskich doniosłe znaczenie. W ywóz p ro ­
duktów  chemicznych z Polski jest rozproszony 
do w ielu krajów, gdyż ostra konkurencja nie po­
zwala na orjentację w  nielicznych kierunkach. 
To też spraw a zaw arcia korzystnych trak ta tó w  
ze wszystkim i krajam i przedstaw ia doniosłe 
znaczenie, pomimo pozornej szczupłości cyfr 
wywozu artykułów  chemicznych.

Największe zainteresow anie przem ysłu che­
micznego budzi tra k ta t polsko - czechosłowacki. 
W  swoim czasie zmuszeni byliśmy zaw rzeć n ie ­
korzystną umowę handlow ą z Czechosłowacją — 
zw łaszcza uciążliwą w  dodatkow ych p ro tokó­
łach. Liczne zniżki, przyznane w polskiej ta ry ­
fie celnej, w yw arły ujemny w pływ  na rozwój 
produkcji polskiej, gdyż obejm owały przew ażnie 
artyku ły  w ytw arzane w kraju w  dostatecznej 
ilości, jak np. jedwab sztuczny, smoła węglowa 
preparow ana, kwas m rówkowy i inne. Szereg 
zniżek celnych nie był zupełnie w yzyskany przez 
Czechosłowację, natom iast wyw ołał bardzo po­
ważny im port z innych krajów, korzystających 
z ulg konwencyjnych na zasadzie klauzuli naj­
większego uprzywilejowania.

Obecnie sytuacja gospodarcza Czechosłow a­
cji uległa zasadniczej zmianie. W ojna celna 
z W ęgrami oraz nieuregulow ane stosunki t ra k ­
towe z A ustrją skom plikowały sytuację w  Cze­
chosłowacji, co stw arza dla Polski korzystniejsze 
w arunki rokowań. Pozatem , w skutek  u tracen ia  
zniżek konwencyjnych, przyznanych przez Cze­
chosłowację W ęgrom w wygasłym obecnie tra k ­
tacie, a z których korzystaliśm y na  zasadzie k la ­
uzuli najw iększego uprzywilejowania —  utracili­
śmy w  poważnym stopniu możność wywozu pro­
duktów  rolnych, wynoszącego jedną trzecią ca­
łego wywozu polskiego do Czechosłowacji. F ak t 
ten stw arza podstaw y do żądania rekom pensat. 
Należy sądzić, że rokow ania o rewizję trak ta tu  
handlowego z Czechosłowacją pójdą praw dopo­
dobnie w kierunku ograniczenia dotychczaso­
wych ulg celnych, przyznanych w  swoim czasie 
przez Polskę, oraz przyznania przez Czechosło­
wację nowych zniżek dla polskiego wywozu 
przemysłowego, zatem  również dla produktów  
chemicznych. Zauważyć przytem  trzeba, że sp ra­
w a ,,Anschlussu" austrjacko - niem ieckiego zo-

tami, pozwalają pa trzeć  w  przyszłość z wiarą, 
że organizacja nasza — w ytrzym aw szy próbę 
życia — nadal cieszyć się będzie zaufaniem 
właściwych czynników i zajmie jeszcze nowe 
pozycje naszego frontu chemicznego.

sta ła  specjalnie dotkliwie odczuta przez Czecho­
słowację, co może skłaniać kraj ten  do zacieśnie­
nia więzów gospodarczych z Polską, zarówno na 
drodze traktatow ej, jak i wszechstronnego zbli­
żenia celnego.

Spraw a rewizji trak ta tu  polsko - austrjackie- 
go fest bardziej skomplikowana. Zagadnienie 
„Anschlussu" niem iecko - austrjackiego może 
zmienić podstaw y dotychczasowej polityki cel­
nej i traktatow ej Austrji, to też w chwili obecnej 
trudno jest zorjentow ać się, na  jakich zasadach 
oparta  będzie rewizja tra k ta tu  polsko-austrjac- 
kiego. Niezależnie zresztą od zbliżenia z Niem ­
cami, istnieje oddawna w  A ustrji projekt pod­
wyższenia n iek tórych  ceł, między innemi rów ­
nież w  grupie produktów  chemicznych. W razie 
w prow adzenia w  życie projektów  celnej noweli 
austrjackiej, trzeba będzie zabezpieczyć in teresy  
polskiego przem ysłu na rynku.austrjack im  na 
drodze traktatow ej, gdyż układ wym iany polsko- 
austrjackiej ulegnie w tedy  zasadniczej zmianie.

Odrębne tło posiada spraw a rokow ań z A n­
glją, k tó ra  w dążeniu do zw iększenia swojego 
eksportu żąda od krajów  kontynentu dość po ­
ważnych zniżek celnych, wzamian za obietnicę 
niepodw yższania ceł w zakresie interesujących 
te kraje produktów . Aczkolwiek propozycja an­
gielska odbiega daleko od dotychczasowej p ra k ­
tyki traktatow ej, niemniej jednak stosunkowo 
szybki rozwój wywozu polskich produktów  do 
Anglji musi nas skłaniać do uważnego i s ta ra n ­
nego zbadania propozycji angielskiej.

WŚRÓD KSIĄŻEK

Nakładem  M agistra Fr. H eroda ukazał się 
podręcznik p. t. „Chem ikalja techniczne w  p rze­
myśle i handlu", ułożony przez Inż. J. Pfan- 
hausera i Mag. Z. Philippa. Idea takiego pod­
ręcznika w  założeniu swojem jest niew ątpliw ie 
pożyteczna, gdyż ma na celu podanie w  krótkiej 
formie charakterystycznych cech, właściwości, 
sposobów fabrykacji, zastosowania, a niekiedy 
również krajow ych źródeł nabycia paruset 
technicznych artykułów  chemicznych. Należy 
jednak stwierdzić, że zapew ne w związku z po­
śpiechem w opracow ywaniu podręcznika oraz 
niedość staranną ko rek tą  — omawiane w ydaw ­
nictwo zaw iera długi szereg nieścisłości i b łę ­
dów, k tó re  domagają się sprostowania, w  in te ­
resie samej książki. T ak  np., w  spisie w ytw ór­
ców kwasu siarkowego b rak  jest całego najpo­
ważniejszego — a obecnie praw ie jedynego pro­
ducenta —  hut cynkowych na Śląsku; wśród 
w ytw órców  produktów  węglopochodnych pomi­
nięte są gazownie, natom iast figuruje adres nie­
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znanego bliżej przedsiębiorstw a w Częstocho­
wie i t. d. i t. d. Nasuwają się też poważne za­
strzeżenia co do używanej przez autorów  term i- 
nologji; nazw y węglowodorów arom atycznych 
podawane są bądź w  brzm ieniu handlowem 
(np. benzol) bądź naukow em  (np. benzen) — 
brak  ujednostajnienia nom enklatury  może n a ­
suwać wątpliwości korzystającym  z podręczni­
ka. N iektóre wiadomości są nieścisłe — np. 
rozdział o gudronie lub o kwaśnym  siarczanie 
sodowym. Dlatego też należałoby uzupełnić 
książkę dodatkow ą kartką, gdzie sprostow ane 
byłyby najważniejsze błędy.

Niemniej „Chemikalja techniczne w prze­
myśle, i handlu" zasługują na  uwagę, jako pró­
ba stw orzenia encyklopedycznego dziełka do 
codziennego użytku, k tó re  może oddać duże 
usługi drogerzystom, handlarzom  chemikaljami
i t. p.

PRZEGLĄD LITERATURY BIEŻĄCEJ

Księgarnia Trzaska, E vert i Michalski, 
(W arszawa, Krak. Przedm. 13, gmach Hotelu 
Europejskiego) podaje następujące zestawienie 
wydanych ostatnio w językach obcych książek 
z zakresu chemji i technologji chemicznej: 
Trutłwin H. Grundriss der kosmetischen Chemie. (152 S) 

iMk. 9.75.
Deułscher Farbenkalender. Mrsg. v. d. Red. d. Deutschen 

•Farber-Zeitg. Jg. 40 1931. Lw. mk. 5.
Gessner H. D ie Shlammanalyse. 'Mit 102 Textabb. geb. nn. 

mk. 18.— .
Liesegang R. Formbilende Vorgange bei der Entwasserung 

von Kieselsaurepraparaten Mk. — .30.
Pliicker W. Tabellen- und Rechinbuch fur Nahrungsmittel- 

chemiker, geb. mk. 22.—.
Pliicker W. Untersuchung der iNahrungs- und Genussmit- 

(tel. Allg. Methoden. iMit 296 Abb. mk. 59.— . 
Tonindustrie-Kalender.  1931. 2 Bde. 1. Lw. mk. 4.—. 
Bliicher H. — O. Lange. lAnkunftsbuch fur die chemische 

Industrie. 14 Aufl. Lw. mk. 50.—.
A ltpeter  J. Das Hexamenthylentetramin und seine Ver- 

wendung. mit 12 Abb. im Text. Lw. nn. mk. 16.— . 
Gildemeisler Ed. und Fr. Hoffmann. Die atherischen Oele.

3 Aufl. iMk. 36.—.
Nouvel O. Die Industrie der Phenol-Aldehyd-Harze. Mit 

33 Abb. geb. nn. mk. 11.—.
Genin et Pwron. Les Peintures et les vernis. Br. Fr. 60.— .

KRONIKA

Podobnie jak w latach poprzednich, przed­
siębiorstw a chemiczne otrzymują wezwania
o udzielanie prak tyk  w akacyjnych dla studen­
tów  szkół akadem ickich oraz uczniów szkół 
zawodowych. Odpowiedzi na te wezwania 
napływ ają dość opieszale, często zaw ierają od­
mowne decyzje Zarządów fabryk co do przyj­
mowania p rak tykan tów  w  roku bieżącym; jako 
motyw — podaw ana jest przew ażnie ciężka 
sytuacja gospodarcza, zmniejszenie produkcji, 
konieczność redukcji personelu i t. p.

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę, że sp ra ­
wa kształcenia inżynierów chemików oraz tech ­
ników chemicznych jest zagadnieniem pierw ­

szorzędnej doniosłości, w ielokrotnie rozważa- 
nem zarówno na terenie naszego Związku, jak 
w  wielu innych organizacjach. Jednomyślny po­
gląd w szystkich interesujących się powyższą 
sprawą, zwłaszcza zaś władz akademickich, 
wskazuje, że studja chemiczne muszą być uzu­
pełnione p rak tyką  fabryczną. Pogląd ten zna­
lazł w yraz w uchw ałach Zarządu oraz Ogólnych 
Zebrań Związku Przemysłu Chemicznego, jak 
również w zaleceniach, aby fabryki związkowe 
udzielały p rak tyk  wakacyjnych w najszerszym 
zakresie.

Zwracamy się do fabryk chemicznych, wcho­
dzących w skład Związku, aby raczyły poddać 
rewizji swój dotychczasowy pogląd na sprawę 
p rak tyk  wakacyjnych i zgłaszały je w roku b ie­
żącym — pomimo ciężkiego ogólnego położe­
nia — w ram ach nie szczuplejszych, niż to 
miało miejsce w latach poprzednich.

Posiedzenia Prezydjum  Związku, które odby­
wały się dotychczas we w torki o godz. 1-ej po 
poł. zostały przeniesione na godz. 11 -tą rano 
w te same dnie.

W Nr. 2 „Wiadomości Polskiego Komitetu 
Normalizacyjnego" z lutego r. b. ukazały się 
projekty norm kleju skórnego i kleju kostnego. 
Termin zgłaszania sprzeciwów upływ a z dn. 15 
czerwca 1931 r.

NOWE ROZPORZĄDZENIA

W Dz. Ust. Nr. 26 z dn. 26 marca 1931 uka­
zało się pod poz. 164 Rozporządzenie Ministrów 
Skarbu, Przem ysłu i Handlu oraz Rolnictwa 
z dn. 11 lutego 1931 w sprawie zwrotu ceł przy 
wywozie gotowych wyrobów włókienniczych.

Rozporządzenie to unifikuje dotychczasowe 
przepisy w powyższym zakresie.

W „M onitorze Polskim" Nr. 77 z dn. 3-go 
kw ietnia 1931 roku ukazało się pod poz. 129 
Obwieszczenie Izby Przemysłowo - Handlowej 
w  W arszawie, zawierające spis osób, z pośród 
których wyznaczani będą przez Sądy biegli re ­
widenci. W zakresie przem ysłu chemicznego 
spis ten zaw iera następujące nazwiska: inż.
Ludwik Dobrzyński, inż. Karol Ginsberg, dr. 
Benedykt Hepner, inż. Zygmunt Leppert, inż. 
Jan  Podraszko, inż. M arceli Struszyński, inż. 
Tadeusz Zamoyski.

ECHA
* Zarząd M iędzynarodowej W ystawy Przemysłowej 

w Liege w r. 1930 rozesłał wystawcom dyplomy przyzna­
nych odznaczeń. Związek Przemysłu Chemicznego R. P., 
jako organizacja ogarniająca całokształt polskiego prze­
mysłu chemicznego, oraz Tomaszowska Fabryka Sztuczne­
go Jedwabiu, Państwowe Fabryki Związków Azotowych  
w Chorzowie i M ościcach—otrzymały Grand Prix; Zakła­
dy Elektro w Łaziskach Górnych — Diplome d’Honneur. 
Sp. Akc. „Strem" została odznaczona medalem bronzo- 
wym za racjonalne stosowanie metod naukowej orga­
nizacji.
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NOTOWANIA CEN WAŻNIEJSZYCH WYTWORÓW  
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

A c e t o n ................................................................  470 zł.
Alkohol metylowy techniczny 90?j . . . 170 „

„ „ czysty 99% . . . .  300 „
* Amonjak skroplony za 1 kg NHj . . 1,80 ,,
* Azotniak mielony za 1 kg % Na . . . 1,61 .,
* „ granulowany za 1 kg % Na . 1,81 „
* Azotan a m o n u ..........................................  103,60 „
Benzol handlowy 90Du........................... .....  . 85 „

c z y s t y .....................................................  100 „
Bisulfat (kw. siajczan s o d u ) .....................  13,50 ,
* B o r a k s ...........................................................  103 ,.
Chlorek cynku 50° B e ......................................  45 „
Chlorek wapna b i e l ą c y ................................  36 „
Chlorek wapnia ( C a Ć lj ) ................................  20— 22 M
Chloroform c z y s t y ........................................... 800 „

„ „pro n a r c o s i" ........................... 1.800 „
Eter s i a r k o w y ................................................  390 „
Fenol c z y s t y .....................................................  300 „
Formalina 4 0 % '...............................................  270 „
* Gliceryna farmaceutyczna 3 0 °B e ,  , , 305 ,,

„ techniczna 85/88?(j . . . .  175 „
* Karbid granulowany . . .  . . 75 „
K a ib o lin e u m .....................................................  39,75 „
Klej k ostn y ........................................................... 275 „
Klej sk órn y ........................................................... 400 „
K r e z o l ................................ ...............................  140 „
* Kwas azotowy 30° Be w przel. na 100%

H N O s ................................................................ no „
Kwas mrówkowy 85% . . ...........................  241 „

Kwas siarkowy 60° B e ................................. 7,37 z}.
„ solny 19°/21° B e ................................  14,25
„ octowy techn. 30% . . . . . .  120

Mączka kostna odklejona 30% P2O5 . . .  16 "
„ rogowa 1 3 /1 4 % N ...........................  60 "

Naftalina surowa p r a s o w a n a .....................  34,50
czysfa w łuskach 57,50 “

Octan s o d u ........................................................... j4Q
„ o ło w iu .....................................................  215

Oleina zwierzęca d e s t y la t ........................... 220
11 u saponifikat . . . .  210 „

Cleum 20% .....................................................  19,94
Olej l n i a n y ......................................................  152 ”
* Potaż kałcynowany 90/95?<j.....................  120
* Potaż żrący topiony ,88/92% .....................  140 ,"
Pirydyna czvsta za 1 kg................................  9,75 „
Smoła p rep a ro w a n a .....................................  18,75 „
Siarczan a m o n u ................................................  36 ,.
* Siarczan m ie d z i ...........................................  103 „
* Siarczek sodu 60 /62% .................................  65 „
Soda am onjakalna ........................................... 25 „

„ k a u s t y c z n a ........................................... 60 „
Sól glauberska kalcynowana niemielona . 14,25 .
Stearyna ..........................................................  220 „
Superfosfat 1 6 % ....................................... 12,32— 12,96 „
Toluol c z y s ty ......................................................  120 .,
Żelaty na techn....................................................  450 „

Ceny powyższe są cenami hurtowemi i rozumieją się
za 100 kg. loco fabryka bez opakowania; ceny za produkty 
oznaczone gwiazdką rozumieją się wraz z opakowaniem,

KOMUNIKACJA LOTNICZA ZAPEWNIA MAKSIMUM WYGODY, 

OSZCZĘDNOŚCI CZASU I BEZPIECZEŃSTWA

PRODUKTY WYTWÓRCZOŚCI KRAJOWEJ

Barwniki i półprodukty organiczne:
Sp. Akc. „PRZEMYSŁ CHEMICZ­
NY W POLSCE", Zgierz, tel. Łódź 
121-01 i Zgierz 19. Warszawa, tel. 
sprzedaż 708-09, informacje 894-49 
i 56-99.
„WOLA KRZYSZTOPORSKA" Fabr. 
Chem, Piotrków Tryb., tel. Piotrków  
Tryb. 165.
„PABJANICKIE TOWARZYSTWO 
AKCYJNE PRZEMYSŁU CHEMICZ­
NEGO", Pabjanice, tel. Łódź 21-86.

Chlorek wapna bielący: .
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
Warszawa, Czackiego 18, tel. 634-94.

Chlorek wapnia (CaCl2):
„ZAKŁADY SOLVAY W POLSCE", 
Warszawa, Czackiego 14, tel. 711-24.

Farmaceutyczne przetwory:
Sp. Akc. „LUDWIK SPIESS i SYN", 
Warszawa, Daniłowiczowska 16, tel. 
Centrala-Spiess.

Gliceryna farmaceutyczna i technicz­
na:

Sp. Akc. „STREM", Warszawa, Ma­
zowiecka 7, tel. 314-30.
Sp, Akc. Przem.Tłuszcz. „SCHICHT", 
Warszawa, Nowy Zjazd 1 telefony: 
605-77, 605-99.

Gumowe artykuły techniczne:
Sp. Akc. „WOLBROM" Warszawa, 
Wierzbowa 9, tel. 760-80.
„Pepege", Polski Przemysł Gumowy. 
Tow. Akc. Grudziądz.

Jedwab sztuczny:
Sp. Akc. „TOMASZOWSKA FA­
BRYKA SZTUCZNEGO JEDWA­
BIU", Warszawa, Wilcza 9a, tel. 
875-39.

Karbid:
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
Warszawa, Czackiego 18, tel. 634-94. 
Zakłady „ELEKTRO", Łaziska Gór­
ne, G. Śląsk.

Klej kostny i skórny:
Sp. Akc. „STREM", Warszawa, Ma­
zowiecka 7, tel. 314-30.

Kwaśny węglan sodowy (bicarbonat): 
„ZAKŁADY SOLVAY W POLSCE", 
Warszawa, Czackiego 14, tel. 711-24.

Novarsenobenzol:
Sp. Akc. „LUDWIK SPIESS i SYN", 
Warszawa, Daniłowiczowska 16, tel. 
Centrala-Spiess.

Oleina zwierzęca:
Sp. Akc. „STREM", Warszawa, Ma­
zowiecka 7, tel. 314-30.

Phosphit:
Sp. Akc. „LUDWIK SPIESS i SYN", 
Warszawa, Daniłowiczowska 16, tel. 
Centrala-Spiess.

Siarka:
Sp. Akc. „TOMASZOWSKA FA­
BRYKA SZTUCZNEGO JEDWA­
BIU", Warszawa, W ilcza 9a, tel, 
875-39.

Słomka i włosie wiskozowe:
Sp. Akc. „TOMASZOWSKA FA­
BRYKA SZTUCZNEGO JEDWA­
BIU", Warszawa, W ilcza 9a, tel. 
875-39.

Sinola pierwszorzędowa:
Zakłady „ELEKTRO", Łaziska Gór­
ne, G. Śląsk.

S o d a  amonjakalna, krystaliczna
i kaustyczna:

„ZAKŁADY SOLVAY W POLSCE", 
Warszawa, Czackiego 14, tel, 711-24.

Soda kaustyczna:
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
Warszawa, Czackiego 18, tel. 634-94.

Stearyna:
Sp. Akc. „STREM", Warszawa, Ma- 
zowiecka 7, tel, 314-30.

Żelazokrzem 45% i 75%:
Zakłady „ELEKTRO", Łaziska Gór­
ne, G. Śląsk.
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